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NIE MA POŻARU
/ BEZ WINY

— Nie ma dymu bez ognia, 
nie ma pożaru bez ludzkiej 
winy. Czy pan się z takim 
stwierdzeniem zgadza?

— Do zupełnej rzadkości 
należy pojawienie się ognia w 
wyniku nieszczęśliwego i nie­
uniknionego zbiegu okoliczno 
ści. Zazwyczaj pożary wybu­
chają w rezultacie porzuce­
nia w lesie niedopałka papie­
rosa, usytuowania urządzeń 
ogrzewczych w pobliżu mate­
riałów łatwopalnych, zniszczo 
nej instalacji elektrycznej, 
partackiej naprawy bezpiecz­
nika Za tym wszystkim stoi 
niestety, człowiek — nieod­
powiedzialny, nie potrafiący 
przewidzieć rozwoju wyda­
rzeń i ewentualnych na­
stępstw tragedii.

— Jakie były w minionym 
roku skutki ludzkiej bezmyśl 
ności?

— W województwie poznań 
skipi zanotowaliśmy 728 poża 
rów. a straty z nich wynikłe 
szacujemy na około 223 milio 
ny złotych. Z satysfakcją od 
notowujemy nieco mniejszą 
liczbę pożarów w budynkach 
mieszkalnych, w zakładach 
przemysłowych oraz w lasach 
Nadal jednak płoną gospodar 
stwa rolne — zwłaszcza indy­
widualne, w których ze znajo­
mością przepisów przeciwpo­
żarowych jest niejednokrot­
nie zupełnie źle. Rolnictwo na 
szego regionu odznacza się du 
żą towarowością produkcji, 
stąd też za jedno z najważ­
niejszych zadań na rozpoczęty 
rok przyjęliśmy ochronę gos­
podarki żywnościowej — za­
równo indywidualnej jak i u- 
społecznionej.

— Funkcjonariusze kierowa 
nych przez pana służb pre­
wencji bardziej chyba rygory­
stycznie niż to bywało do tej 
pory egzekwować więc muszą 
przestrzeganie obowiązujących 
w naszym kraju przepisów z 
zakresu ochrony przeciwpoża­
rowej?

— W minionym roku współ 
nie z członkami Ochotniczych 
Straży Pożarnych oraz przed­
stawicielami organów władzy 
i administracji terenowej, 
skontrolowaliśmy setki gospo 
darstw rolnych, zakładów pra 
cy. budynków mieszkalnych. 
przemierzv1iśmy wiele kilo­
metrów szlaków leśnvch Pro 
szę mi wierzyć, że w niektó 
rych sytuacjach włos sie w 
żył na głowie — ujawnialiś 
my zaniedbania wręcz karv 
godne. spotvkabśmv sie iuż 
nie z ludzka bezmyślnością 
lecz ze zwykłą głupotą.

Za konieczne uznaliśrn' 
wszczęcie 527 oostepowań e? 
zekucyinych skierowanie 7J 
wniosków do kolegiów. 35 
wniosków do organów uroku 
ratorskich o rozuoczecie no- 
stępować karnych oraz 36 
leceń do PZU w snrawm 
zmniejszenia odszkodowań 
wypłacanych ofiarom a nie­
jednokrotnie równocześnie nn 
średnim sprawcom no^arów 
4492 osoby ukaraliśmy te^ 
mandatami karnymi na kwo­
tę nonad 1.8 miliona zło­
tych.

— Wracajac jednak do py­
tania?...

— Tak. Rugcował n?n w 
nim konieczność bardziej cu-
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Podstawowe cele i zadania
Centralnego Planu Rocznego na 1984 rok

TEZY
(PAP) — Ża podstawowe, ce 

le społeczno-gospodarcze planu 
na 1984 r. przyjęto m. in.: za­
pewnienie wyżywienia społe­
czeństwa, zaopatrzenie ludno­
ści w niezbędne do codzienne­
go życia artykuły przemysło­
we, tworzenie warunków wz.ro 
stu budownictwa mieszkanio­
wego, poprawę zaopatrzenia 
w leki i środki higieny oraz 
opieki zdrowotnej, ochronę so 
cjalną grup ludności znajdują 
cych się w najtrudniejszych 
warunkach, ochronę środowi­
ska naturalnego, zapewnienie 
postępu w osiąganiu ogólne] 
równowagi eWńbwńeznej pań 
stwa i równowagi w podsta­
wowych dziedzinach działalno­
ści gosoodarcz*$.

— Produkcja przemysłowa 
powinna osiągnąć poziom oko 
ło 8.650 mld zł, a więc o 170 
mld zł więcej od założeń 
NPSG dla 1984 r.

— Utrzymane zostaną czte­
ry programy operacyjne doty 
czące transportu drogowego 

i kolejowego, wyżywienia na 
rodu, zdrowia oraz produkcji 
wyrobów odzieżowych, dzie­
wiarskich dla dzieci i młodzie 
ży do lat 15.

— Nastąpi zahamowanie ten 
dencii spadkowej i wzrost po

Delegacja filmowców 
u I sekretarza KC PZPR

(PAP) 4 stycznia I sekretarz 
KC PZPR, prezes Rady Mi­
nistrów, generał armii Woj­
ciech Jaruzelski przyjął kie­
rownictwo Stowarzyszenia Fil 
mówców Polskich z prezesem 
Zarządu Głównego Januszem 
Majewskim oraz członkami 
prezydium: Jerzym Kawalero­
wiczem. Tadeuszem Chmielew 
skim, Jerzym Hoffmanem, 
Markiem Nowickim i Ryszar­
dem Koniczkiem.

Przedstawiciele władz sto­

NA STRONIE 3 PRZEDSTAWIAMY WYNIKI ANKIETY 
ZAKŁADU BADANIA CEN

Konsultacje nad założeniami ordynacji wyborczej

Uwagi i wnioski członków SD
INFORMACJA WŁASNA

Konsultacje projektu ordy- alfabetycznym układem naz-
nacji wyborczej do rad naro­
dowych trwają także wśród 
członków Stronnictwa Demo­
kratycznego w poznańskiem 
Swoje uwagi zgłoszono już w 
kołach — podstawowych og­
niwach stronnictwa Podsumo 
wanie dyskusji nastąpi pod­
czas plenarnego zebrania WK 
SD w Poznaniu, a stanowisko 
oolityczne zostanie wypraco­
wane 21 stycznia przez Ple­
num Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­

go.
W trakcie konsultacji wie­

lokrotnie odwoływano się do 
XII Kongresu SD. który przy­
jął, że projekt przyszłej ordy 
nacji wyborczej musi gwaran 
tować wybory w pełni beźpb 
średnie, tajne, równe i powsze 
nhne. Dlatego też dominuję 
nrżęświadozęnic; że założenia 
do projektu spełniać te
wymagania. Na przykład w 
sprawie list wyborczych wię 

głowią trzody chlewnej o 1-1,5 
min sztuk, a bydło o 230 tys. 
sztuk. Import zbóż wyniesie 3 
min ton, import pasz wysoko 
białkowych — 1.230 ty». ton. 
Zakłada się utrzymanie doty 
ch czasowego poziomu norm 
przydziału mięsa na kartki, po 
kryte zostaną potrzeby wyni­
kające z reglamentowanej 
sprzedaży masła.

— Zakłada się dalsze zacie­
śnienie więzów gospodarczych 
z krajami RWPG, przede wszy 
stkim z ZSRR, czemu sprzy­
jać będzie realizacja postano­
wień XXXVII sesji RWPG 
oraz zawarte ostatnio umowy 
gospodarcze, a także możliwość 
dalszego korzystania z dogo­
dnych kredytów radzieckich.

— W obrotach z krajami II 
obszaru płatniczego podstawo 
we znaczenie ma uzyskanie na 
eksport dostatecznej ilości to 
warów spełniających wymogi 
stawiane przez rynek świato­
wy.

— Dochód narodowy wyt­
worzony osiągnie około 5.640 
mld zł, tj. 2,6 proc, więcej niż 
w 1933 r. Dochód narodowy do 
podziału wyniesie 5.345 mld 
,zł. tj. 1,3 proc, więcej niż w 
ub. r. Spożycie osiągnie 4.260 
mld zł, tj. 2,4 proc, więcej niż 
w ub. r.

warzyszenia przedstawili naj­
ważniejsze problemy środowi? 
ka filmowego, główne kierun­
ki pracy Stowarzyszenia Fil­
mowców Polskich oraz wyniki 
zakończonego VI Walnego 
Zjazdu.

Wojciech Jaruzelski pozy­
tywnie ocenił wkład Zjazdu 
Stowarzyszenia Filmowców 
Polskich w kształtowanie oby­
watelskich postaw środowiska
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kszość uczestników konsulta­
cji opowiada się za listami z 

wisk a nie za listami z miej 
scami mandatowymi i nieman 
dato wy mi.

Zgłasza się również potrzebę. > granica na Odrze i Nysie Łu-
jak największej liczby spot­
kań. kandydatów na radnych ? 
wyborcami Formuła tych spot 
kań, zdaniem członków SD 
nie jest najbardziej klarowna 
nie można bowiem ogranicza' 
w tym zakresie pola działania 
gdyż chodzi o to. aby wybór 
ca mógł jak najwszechstron 
niej poznać sylwetkę kandv 
Ma.

Członkowie SD. powołując 
■ię na uchwałę XII Kongresu 
stronnictwa podkreślają, żp 
nroces demokratyzacji jest nie 
•bedny, niemniej trzeba zaw 
szę brać pod uwagę uwarunkr 
wania polityczne, zarówno 
wewnętrzne i zewnętrzne 
Należy pamiętać o tvm wted' 
gdy' bedzię sie rodził ostatpo' 
ny kształt ordynacji wybor­
czej. (beb)

Zakłada się wzrost realnych 
dochodów ludności o 1,2 pro». 
przy jednoczesnej poprawie 
sytuacji rynkowej. Dostawy 
na zaopatrzenie rynku wynio­
są 3.880 mld zł (w cenach 1983) 
i wzrosną: artykuły żywnoś­
ciowe o 3.1 proc., a nieżywno- 
ściowe o 10,5 proc. Nastąpi po 
prawa zaopatrzenia rynku w 
wiele wyrobów w tym 
sprzęt domowy trwałego użyt 
ku.

—• Wzrost cen detalicznych 
i kosztów utrzymania nie po 
winien przekroczyć 15-16 proc 
w czym mieści się konsulto­
wana obecnie podwyżka cen 
żywności.

— Świadczenia socjalne będą 
stanowiły około 27 proc, do­
chodu narodowego podzielo­
nego. podczas gdy w latach 
siedemdziesiątych wynosiły 
15-18 proc, przewiduje się, że 
wysokość przeciętnej emery- 
tury i renty będzie wyższa o 
15-16 proc, niż w ub. r. Nasta 
pi dalszy przyrost liczby łó­
żek szpitalnych, miejsc w żło 
bkach. przedszkolach.

— Preferowane będą inwe­
stycje w kompleksie żywno­
ściowym — 29 proc, nakładów 
w kompleksie mieszkaniowym 
— 30,4 proc, nakładów oraz
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Posiedzenie Komisji 
Kongresowej ZSL

(PAP) W Warszawie odby­
ło się plenarne posiedzenie 
Komisji Kongresowej ZSL. 
Głównym tematem obrad, któ 
rym przewodniczy prezes NK 
ZSL Roman Malinowski, jest 
omówienie kierunków zmian 
i uzupełnień projektów doku­
mentów przygotowywanych na 
IX kongres stronnictwa, zapo­
wiedziany na marzec br. — 
w oparciu o dorobek dyskusji 
zwłaszcza na wojewódzkich 
zjazdach ZSL. które zakoń­
czyły się przed kilkoma ty­
godniami.

Podstawowe myśli, zawarte 
w projektach: deklaracji ideo 
wej, programu i statutu ZSL 
spotkały się — stwierdzono — 
z powszechną akceptacją 
członków stronnictwa.

Echa zlej przeszłości
O
O 11/ Republice Federalnej 

Niemiec nigdy nie bra- 
5 ko wato głosów takich ludzi, 
$ którzy zapowiadali, iż nigdy 
> nie pogodzą się z tym, że

5 życkiej jest nienaruszalna. Ci 
5 wprost zawodowi gracze re- 
2 wizjonistyczni nie zamilkli i 
S wtedy, gdy w 1970 roku za- 

warto układ pomiędzy RFN 
\ i Polską o podstawach nor- 
> maliżacji, potwierdzający o- 
ć stateczny charakter tej grani- 
y cy. Znowu głośniejsi są od 

czasu, kiedy do władzy w 
\ Bonn wróciła koalicja chrześ- 
Scijańsko - liberalna Ośmiela 

ich bowiem więcej niż dwu- 
> znaczne stanowisko przedsta- 

wicieli rządu.
> Oto z jednej strony w o- 
> ficw.lnach oświadczeniach 

także ten rząd bohski po- 
“> twierdza ważność i znaczenie 
X układu z Polska zawartego w 

antdni'ii 1979 raku Ale jedno-
czelnie równie óffeialnhe nie- ogłosiły że milioń Polaków za- 
którzy jego ministrowie w mieszkających w naszym kra-

Już jutro w „Arenie*?
godzina 15

sobotnie popołudnie
I i „Głosem Wielkopolskim"

oraz z Orkiestrą Rozrywkową Polskiego Radia i Telewi­
zji w Poznaniu, którą dyryguje ZBIGNIEW GÓRNI. 
Wystąpią gwiazdy estrady, a także jedyna zawodowa pa­
ra taneczna w Polsce, uczestnicy światowych i europej­
skich turniejów — JANINA i ANDRZEJ JAKUBOW­
SCY, którzy pokażą jak się powinno tańczyć szaleństwo 
sprzed lat — rock and roli. Jak zwykle wiele wrażeń 
dla poznaniaków gwarantuje podwórkowa „KAPELA 
ZZA WINKLA”. Tak więc nie będzieANI CHWILI NUDY

W kuluarach „Areny” przed i po imprezie' czynne bę- ‘ 
dą stoiska „Domu Książki” i Krajowej Agencji Wydaw-

| niczcj.
Bilety — w umiarkowanej cenie 100 złotych — jeszcze 

dzisiaj do nabycia w kasach „Orbisu” przy ul. Ratajcza- 
| ka oraz w Wielkopolskim Ośrodku Kultury przy ul. Po- 
Izńańskiej 19 (w pobliżu Rynku Jeżyckiego). Kto nie zdą­

ży będzie mógł nabyć karty wstępu godzinę przed impre­
zą — w kasach „Areny”.

■

I przyjaciół i sympatyków „Głosu Wielkopolskiego a tak- 
| że wszystkich tych, którzy pragną spędzić kilka chwil 

i i nami i naszymi gośćnąi.

Kuchenki z Wronek

Nie słabnie popyt na kuchnie gazowe i elektryczno-gazowe wy­
twarzane przez Zakłady Sprzętu Grzejnego we Wronkach (Pil­
skie). Nowocześnie rozwiązane, dobrej jakości urządzenia trafia­
ją na rynek krajowy i są także eksportowane. Na zdjęciu: linia 

montażu kuchenek.
Fot. „Głos” — R. Królak

Konferencja prasowa J. Urbana
* Zapowiedź spotkania premiera z prymasem
* Oburzająca interpelacja w Bundestagu

(PAP) W środę w Warsza­
wie odbyło się kolejne spot­
kanie rzecznika prasowego 
rządu ministra Jerzego JUrba- 
na z korespondentami zagra­
nicznymi. W konferencji u- 
czestniczyli, jak zwykle, dzień 
nikarze krajowi.

Spora liczba pytań nawią­
zywała do zapowiedzianej pod 
wyżki cen na artykuły żyw­
nościowe. Pytano o termin i 
zakres podwyżki, o wyniki 
konsultacji społecznych itp. 
Rzecznik rządu podkreślił, że 
Urząd ds. Cen wystąpi z koń 
cową propozycją po ostatecz­
nym opracowaniu i ogłoszeniu 
wyników konsultacji J Ur­
ban zaprzeczył opiniom ko­
respondentów zachodnich ja­
koby podwyżki zostały odło­
żone. „Podwyżki zostały «odlo- 

sposób niedwuznaczny 
ważają to, co w tym 

pod- 
ukła-

dzie jednoznacznie przyjęto.
Przed. rokiem minister 

spraw wewnętrznych, RFN — 
Friedrich Zimmermann wy­
stąpił z tezą, że nasza gra­
nica zachodnia nie ma osta-

odISK® Si y 
IIMWIIIIIIIIII

tecznego charakteru, a mini­
ster do spraw stosunków 
wewnątrzniemieckich — Hein­
rich Windelen' nie pomija o- 
kazji, by wygłaszać poglądy, 
że Polska tylko tymczasowo 
administruje na ziemiach za­
chodnich. Niedawno dołączył 
do nich także minister stanu 
w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych Alois Mertes,
który na forum Bundestagu 

żone» tylko w stosunku do 
terminów, które państwo sa­
mi żeście wyznaczyli” — po­
wiedział rzecznik.

J. Urbana pytano także o 
to, jak rząd ocenia nastroje 
społeczne w kontekście sytua­
cji politycznej i gospodarczej. 
Rzecznik odesłał dziennikarzy 
głębiej się tym interesują­
cych do badaczy opinii pub­
licznej. Rzecznik podkreślił 
jednak, iż jego zdaniem 
„wskaźnik optymizmu” jest 
bardzo zróżnicowany i zależy 
od kontekstu, w którym zada­
wane jest pytanie o nastroje. 
Obserwujemy w Polsce spo­
ry niepokój związany z zaos­
trzaniem się sytuacji na are­
nie międzynarodowej. Moż­
na natomiast mówić o umiar-
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ju wcale nie jest Polakami 
lecz obywatelami niemiecki­
mi! To na tej zasadzie, iż 
według zachodnioniemieckiej 
koncepcji, Niemcem jest każ­
dy, kto miał obywatelstwo 
niemieckie przed 1937 rokiem, 
albo nabył je w czasie oku­
pacji.

To wyszukiwanie rzekomych 
Niemców wżród Polaków, 
przypominające praktyki sto­
sowane przez administrację 
Ul Rzeszy, przyjmowane jest 
w naszym kraju z katego­
rycznym sprzeciwem i oburze­
niem, zarówno w społeczeń­
stwie. jak i ze strony rządu. 
I to nie z obawy o stałość na­
szych granic — te bowiem 
mają niezawodne gwarancje 
naszych najbliższych sojusz­
ników, ale przede wszystkim 
dlatego, że układ o podsta­
wach normalizacji powinien 
rzeczywiście talćim właśnie ce- 
'om służyć. Żeby tak było — mu 
ń być jednoznacznie i kon­
sekwentni o nrzestrie.gany nie 
tylko w Polsce, lecz również 
w Republice Federalnej.

TADEUSZ KACZMAREK
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Konferencja prasowa ministra J. Urbana Zapraszamy na sesję
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kowanym optymizmie w oce­
nach perspektyw wydobycia 
się Polski z kryzysu społecz­
no-gospodarczego. W tej sfe­
rze odnotowujemy pewien 
wzrost optymizmu. Pesymis­
tyczne są natomiast opinie 
na temat możliwości zaspoko­
jenia potrzeb mieszkaniowych.

Dziennikarz amerykańskiej 
agencji prasowej AP zapytał 
rzecznika rządu, ile osób sko­
rzystało z amnestii. Do koń­
ca ubiegłego roku — powie­
dział J. Urban — ujawniło się 
1120 osób. Od 1 listopada do 
końca minionego roku — 4J1. 
Jak liczne jest, w ocenie 
władz, polityczne podziemie — 
oto jedno z kolejny,ch pytań. 
Jeśli sklasyfikujemy członków 
podziemia jako ludzi działa­
jących nielegalnie i których 
adresy są nieznane — to ta­
kich osób jest chyba zaledwie 
kilkadziesiąt. Ujawnienie się, 
w ramach amnestii, 1120 osób 
uważamy za bardzo znaczne 
osłabienie potencjalnych moż­
liwości działania opozycji. 
Przywódcy podziemia są dziś 
— powiedział J. Urban — ge­
nerałami bez wojska. Rzecznik 
dodał, że wszystkie osoby, któ 
re się ujawniły, zwolniono. 
Nie dotyczy to tylko niektó­
rych, które ujawniły swe czy 
ny o motywach politycznych 
w trakcie przebywania w za­
kładach karnych za przestępst 
wa natury kryminalnej. Ujaw 
nienie nielegalnej działalności, 
wynikającej z pobudek poli­
tycznych, nie zwalnia z od­
powiedzialności za rozbój, kra 
dzież lub inne czyny krymi­
nalne.

Korespondentka agencji 
DĘA spytała, czy w najbliż­
szym czasie przewiduje się 
spotkanie premiera W. Jaru­
zelskiego z prymasem Polski 
J. Glempem? Czy w czasie te 
go ewentualnego spotkania bę 
dzie również mowa o losach 
aresztowanych członków KSS 
KOR oraz członków kierow­
nictwa b. „Solidarności”? Jest 
bardzo prawdopodobne, że w 
najbliższym czasie dojdzie do 
takiego spotkania. Trudno z 
góry przesądzać jego tematy­
kę — powiedział J. Urban, 
który podkreślił, że władze w 
ogóle są „otwarte” na możli­
wość humanitarnego zamyka­
nia konfliktów politycznych i 
społecznych, które wstrząsnę­
ły Polską w ostatnich latach. 
Czy nasze dobre intencje za­
owocują — zależy to nie tyl­
ko od władz, np. władz pro­
kuratorskich i sadowych, któ­
re są kompetentne w stoso­
waniu amnestii.

Jaka byłaby odpowiedź 
władz polskich, gdyby areszto­
wani członkowie KOR i kie­
rownictwa byłej „Solidarnoś­
ci” dostali na przykład roczne 
stypendia naukowe Uniwersy­
tetu Laterańskiego — spytał 
korespondent francuskiego 
dziennika „Le Figaro”. Odpo­
wiedź nie jest trudna — rzeki 
rzecznik. J. Urban przypom­
niał. że wielokrotnie mówił, 
iż zgłoszenie chęci wyjazdu za 
granicę umożliwiłoby stosow­
nym władzom zastosowanie 
amnestii wobec aresztowa­
nych. Co by te osoby za gra­
nicą robiły, np. gdzie by stu­
diowały — to już nie wchodzi 
w zakres naszych zaintereso­
wań. *

Rzecznika rządu pytano 
także o stan pracy nad pro­
jektem ustawy o fundacjach, 
a w tym kontekście o kon­
kretną sprawę fundacji na 
rzecz pomocy rolnictwu. J.

Dokończenie ze str. i 
filmowego oraz wysiłki zde­
cydowanej większości pracow­
ników kinematografii, dzięki 
którym nawet w okresie naj­
większych trudności nie zosta­
ła przerwana ciągłość produk 
cji filmów.

Wyraził nadzieję, że współ­
działanie władz i reprezenta­
cji twórczej filmowców w le- 
alizacji polityki kulturalnej 
socjalistycznego państwa za­
pewni warunki dla twórczoś- 

Urbart stwierdził!, że trzeba 
rozróżniać prace nad projek­
tem ustawy o fundacjach w 
ogóle, od problemu założeń i 
statutu konkretnej fundacji. 
Rząd — powiedział rzecznik 
— opracował już projekt u- 
stawy, umożliwiającej tworze 
nie fundacji w naszym kraju. 
Projekt ten opiniowali m.in. 
przedstawiciele instytucji za­
interesowanych fundacją koś­
cielną. Należy się spodziewać, 
że propozycja tego aktu praw 
nego wpłynie niebawem do 
Laski Marszałkowskiej. Inną 
sprawą jest kwestia założenia 
konkretnej fundacji, w tym 
wypadku mającej finansowo 
wspomagać rolnictwo. Istnie­
nie projektu ustawy stwarza 
już warunki, umożliwiające 
stronie kościelnej konkretyzo­
wanie projektu statutu oraz 
propozycji programu działania 
fundacji.

Istotne znaczenie mają tu 
także problemy finansowe. J. 
Urban przytoczył wypowiedź 
sek re tarza zachodu io niem i ec- 
kiej Konferencji Biskupów, 
który stwierdził w wypowie­
dzi dla prasy, że na początek 
projektuje się uruchomienie 
kilku rozwiązań pilotujących, 
na które przeznaczono by 20 
— 30 min marek RFN. Po 2 
— 3 latach od chwili przyję­
cia ustawy o fundacjach i 
zebraniu pierwszych doświad­
czeń zastanowiono by się nad 
finansowaniem jakichś kolej­
nych programów. Wspominam 
o tej informacji prasowej — 
powiedział rzecznik — aby 
wskazać na bardzo znaczne 
rozbieżności między kwotami, 
które podawała kilka miesię­
cy temu, prasa zachodnia, pi- 
sząca o 5 mld marek RFN, a 
nawet dolatów USA, a ewen­
tualnymi nakładami i to roz­
łożonymi na lata — rzędu 20 
— 30 min marek RFN. Zmie­
nia to jakby skalę całego 
przedsięwzięcia.

J. Urbana pytano także • 
wyniki ostatniej akcji wojsko 
wych grup operacyjnych. 
Rzecznik stwierdził, że tę-- 
renie zmieniło się wiele na 
korzyść, choć opinii tej nie 
można generalizować. Ogrom­
ne jest bowiem zróżnicowanie 
sytuacji w poszczególnych- re­
gionach i gminach.

Podczas konferencji mini­
ster J. Urban ustosunkował 
się do niektórych informacji 
o^ Polsce, których autorzy 
wyraźnie minęli się z prawdą. 
28 grudnia BBC podała o ist­
nieniu jakiejś komisji, w któ­
rej skład wchodzą: generał C. 
Kiszczak oraz wybitni kato­
licy świeccy i b. doradcy „So 
lidarności”. Komisję tę utwo­
rzono podobno w celu omó­
wienia kwestii więźniów poli­
tycznych. Cała ta wiadomość 
od początku do końca jest 
nieprawdziwa. Ta sama roz­
głośnia 31 grudnia podała, że 
minister Adam Łopatka mó­
wił ,,o niedopuszczalnym sze­
rzeniu się kultury kościelnej 
w Polsce”. Jest to niepraw­
da — powiedział J. Urban. 
Rzecznik poradził dziennika­
rzom. aby uważnie przeczyta­
li wywiad ministra Łopatki 
dla PAP W wypowiedzi tej 
A. Łopatka podkreślił trwałe 
i znaczące miejsce kultury 
wyznaniowej w życiu kultural 
nym naszego kraju. Stresz­
czeniem poglądów min. Łopat 
ki w wersji BBC jest całko­

Delegacja filmowców 
ci filmowej, rozwijającej się 
w warunkach poszanowania 
swobód twórczych i obywatel­
skiej odpowiedzialności ludzi 
sztuki.

Podkreślił, że film polski po 
siada, pełne możliwości odbu­
dowy swej snoleczncj i artys­
tycznej pozycji w ścisłej wię­
zi z życiem społeczeństwa, któ 
re zgodnie ze swym humanis­

wicie sprzeczne z intencją 
jego wypowiedzi.

D zi en ni k ar z w i edę ńsk le go 
„Kuriera”, powołując się na 
rozmowę z anonimowym pra­
cownikiem GUS napisał, że 
w Polsce istnieją dwie staty­
styki. Statystyka oficjalna — 
publikowana jest, fałszywa, 
zaś wewnętrzna —L prawdzi­
wa. Jednakże na tym nie ko­
niec — ta wewnętrzna staty­
styka jest również zafałszowa 
na, ponieważ gdy wskaźniki 
są złe, to zazwyczaj nie 
przedstawią się ich wyżej. Są 
to zmyślenia. Chcialbym tego 
rod za j u no n sen s y zdec y do w a- 
nie zdementować.

Opinia publiczna w Polsce 
— kontynuował rzecznik —- 
z dużym oburzeniem traktuje 
głosy prasowe w RFN. wspie­
rające wystąpienie ministra 
stanu w zachodnioniemieckim 
MSZ — A. Mertesa. Chodzi o 
odpowiedź Mertesa na inter­
pelację w Bundestagu, a do- 
tyczącą rzekomych Niemców 
w ogromnej masie zamieszka 
jących polskie ziemie zachod­
nie. J. Urban oświadczył, że 
tego typu roszczenia, wynika­
jące z niemieckiej, rewizjoni­
stycznej koncepcji obywatel­
stwa, rząd polski odrzuca. 
Rząd polski uważa takie wy­
powiedzi za łamanie porożu- 
pień z 1970 r., społeczeństwo 
polskie oburzone jest już nie 
tylko ze względów politycz­
nych, a czysto moralnych. Po 
laków oburza fakt, iż w RFN 
twierdza się. że Niemcami są 
wszyscy ludzie, którzy mieli 
ob y w a teł s t wo niem ie c k i e
przed 1937 rokiem lub uzy­
skali je w czasie okupacji. 
Dla naszego społeczeństwa 
skojarzenia są tu proste i 
oczywiste. W czasie okupacji 
hitlerowskie władae decydowa 
ły kto jest Niemcem, podob­
nie jak o tym, kto jest Ży­
dem. Takie wypowiedzi, jak 
ministra Mertesa, kłócą się z 
wy powi ed żiami pr z eds ta w i- 
cieli władz RFN, deklarują­
cych chęć poprawy stosun­
ków z Polską.

Os^tnie y pytania, zadane 
przez przedstawiciela amery­
kańskiej prasy polonijnej, do­
tyczyły zakresu przywilejów 
dla przedstawicieli władz w 
Polsce. W odpowiedzi na pier 
wsze z tej serii pytań mini­
ster J. Urban wyjaśnił, że nie 
ma w Warszawie kliniki rzą­
dowej, a jest mała lecznica 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, o statusie po­
dobnym do wielu obiektów 
tego typu służących wyod­
rębnionym grupom zawodo­
wym. W stolicy istnieje np. 
szpital budowlanych, kolejo­
wy itp. Lecznica Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Społe­
cznej nie jest placówką luk­
susową, uważana jest nawet 
za stosunkowo kiepsko wypo­
sażoną. Z usług tego szpitala 
korzystać mogą osoby od wi­
cedyrektora departamentu a 
także szerokie grono profe­
sorów. wreszcie laureaci na­
gród państwowych. Samochód 
służbowy przysługuje w zasa­
dzie od szczebla dyrektora ge 
neralnego i wiceministra. Mi­
nister J. Urban zaprżeczył ja­
koby rząd miał w Bułgarii 
„swój kurort”. Urząd Rady 
Ministrów ma w Bułgarii pod 
Wanną mały, przedwojenny 
zresztą skromny dom wypo­
czynkowy, służący pracowni­
kom administracji czynnym i 
emerytowanym, a także nau­
kowcom i twórcom. (PAP) 

tycznym i patriotycznym po­
słannictwem powinien twór­
czo uogólniać.

Prezes Rady Ministrów ze 
zrozumieniem odnosił się do 
spraw podjętych przez przed­
stawicieli Zarządu Głównego 
SFP.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR — Wal­
demar Swirgoń, wicepremier 
Mieczysław F Rakowski i mi 
nister kultury i sztuki Kazi­
mierz Żygulski. (PAP)

Prawne i polityczne aspekty 
funkcjonowania 

środków masowego przekazu
W o wtorek, 10 stycznia 1984 

w sali Domu Prasy przy ul. 
Grunwaldzkiej 19 w. .Pozna­
niu o godz. 11. odbędzie się 
sesja na temat prawnych i 
politycznych aspektów funk­
cjonowania środków masowe­
go przekazu. Referaty wygło­
szą: doc. dr hab. Bogdan Mi­
chalski — o podstawowych ten 
dencjach nowego ustawodaw­
stwa prasowego i dr Leszek

Leszczyńskie s

Rozszerzy się sieć 
placówek pocztowych

INFORMACJA WŁASNA

W Urzędzie Wojewódzkim 
w Lesznie podpisano umowę 
o rozwoju sieci placówek pocz 
towych i telekomunikacyjnych 
w woj. leszczyńskim w latach 
1986—1990. Umowę podpisali 
wojewoda leszczyński Ber­
nard Wawrzyniak i dyrektor 
Okręgu Poczt i Telekomunika 
cji — Antoni Karwacki. Zobo 
wiązano się do współdziałania 
w rozwiązywaniu problemów 
kadrowych UP-T, a także wy 
posażenia ich w niezbędny 
sprzęt, materiały i urządze­
nia. Rozwinąć ma się sieć pla 
cówek UP-T. Między innymi 
dwa nowe urzędy pocztowe o- 
trzyma Leszno, ponadto podo­
bne placówki wybuduje się w 
Kościanie, Gostyniu, Rawi­
czu, Wschowie, Górze, Pępo­
wie, Piaskach, Rydzynie. 
Szlichtyngowej i Pakosławiu. 
Nowe centrale telefoniczne o- 
trzymają: Kościan, Wschowa 
i Góra, rozbuduje się nato­
miast centrale w Lesznie i Go 
styniu. (ar)

W Lesznie obradował 
II Zjazd ZBoWiD

INFORMACJA WŁASNA

Środowisko kombatanckie 
zrzesza w Leszczyńskiem bli- 

! sko 8 000 członków. 148 dele­
gatów uczestniczyło wczoraj 
w II Wojewódzkim Zjeździe 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Przybyli 
także: I sekretarz KW PZPR 
Jan Plóciniczak, sekretarz WK 
ZSL Wojciech Niedźwiedziń- 
ski, sekretarz WK SD Róża 
Myszkowska.

W o jewódzka organizacja 
ZBoWiD wykonała postawio- 

in,e przed nią zadania —. stwier 
dził we wprowadzeniu do dy­
skusji prezes ZW Franciszek 
Wolniak.— Zwłaszcza w kon 
solidowaniu społeczeństwa i 

■środowisk kombatanckich na 
gruncie patriotyzmu i moral­
nego odrodzenia narodu. Śro­
dowisko kombatanckie aktyw 
nie uczestniczyło w organizo­
waniu obchodów rocznic żwią 
zanych z dziedzictwem trady­
cji czynu zbrojnego i rewolu­
cyjnego rodaków oraz pogłę­

Podstawowe cele i zadania
Dokończenie ze str I 

w kompleksie paliwowo-ener­
getycznym — 14 proc, nakła­
dów. Na budownictwo miesz­
kaniowe przewiduje się 295 
mld zł, co powinno zapewnić 
oddanie około 190 tys. miesz­
kań z czego w budownictwie 
uspołecznionym 130 tys.

— W planach terytorialnych 
realizowane będą zadania zwią 
zane zwłaszcza z poprawą po 

Wiśniewski — o charakterze 
ustrojowym i prawno-konstru 
kcyjnym wolności prasy i dru 
ku.

Organizatorzy .— Oddział 
Wielkopolski. Stowarzysze­
nia Dziennikarzy PRL w Po 
znaniu i Oddział Poznański To 
warzystwa Nauk Politycznych 
zapraszają do udziału w sesji 
politologów oraz dziennikarzy.

Ślubowanie urzędników
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się w Koninie nadanie statusu 

urzędnika państwowego 102 pracownikom oddziału Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych. W ceremonii ślubowania u- 
dział Wzięli: I sekretarz KW PZPR w Koninie Lech Ciupa, 
przewodniczący WK SD Mikołaj Kołodziejczak. Obecny był 
także prezes ZUS Ireneusz Sekuła.

W swoim wystąpieniu I. Sekuła podkreślił, że mimo tru­
dnych warunków lokalowych koniński oddział pracuje do­
brze. Praca w ZUS jest także służbą, co znalazło swój wy­
raz w akcie ślubowania.

Zabierając głos I sekretarz KW PZPR Lech Ciupa pogra­
tulował otrzymania statusu urzędnika państwowego i pod­
kreślił, że olbrzymie znaczenie działalności oddziału w Ko­
ninie wynika z faktu, że obsługuje on statystycznie co 
ósmego mieszkańca województwa, (les)

Konferencja partyjna w Zamościu
(PAP) Wczoraj obradowała Wojewódzka Konferencja 

Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR w Zamościu. Reprezentan­
ci 23 000 organizacji partyjnej dyskutowali o sprawach waż­
nych dla Zamojszczyzny, ale. i liczących się w skali krajo­
wej. Chodzi tu głównie o problemy związane z rozwojem 
zamojskiego rolnictwa i gospodarki 'żywnościowej. W tej 
bowiem dziedzinie gospodarki Ziemi Zamojskiej tkwią naj­
większe rezerwy. W-konferencji wziął udział sekretarz KC 
PZPR Zbigniew Michałek.

bianiu kultu miejsc pamięci 
narodowej. Z satysfakcją przy' 
jęto — podkreślił mówca —- u- 
stawę sejmową o szczegól­
nych uprawnieniach komba­
tantów.

W toku dyskusji uczestnicy 
zjazdu wskazywali na potrze 
bę pełnego uregulowania u- 
prawnień przysługujących 
kombatantom, rozszerzępia o- 
pieki socjalnej nad członka­
mi stowarzyszenia. Z troską 
mówiono o patriotycznym wy 
chowaniu młodzieży. Poruszo 
no również szereg spraw we- 
wnątrzorganizacyjnych.

Delegaci dokonali również 
wyboru nowych władz woje­
wódzkiej organizacji ZBoWiD 
oraż delegatów na kongres 
związku. Fun.’«ję prezesa ZW 
powierzono — Feliksowi Nie­
dzielskiemu.

W toku zjazdu uhonorowa­
no odznaką „Zą zasługi dla 
Związku Inwalidów Wojen­
nych”— zasłużonego działa­
cza ZBoWiD Franciszka Wol- 
niaka. (ar) 

ziomu życia ludności, co doty 
czy przede wszystkim budów 
nictwa mieszkaniowego, infra 
struktury komunalnej, gospo­
darki żywnościowej, lecznic­

twa szpitalnego oraz oświaty.
*

Pełną wersję opracowania 
powyższego materiału Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów publikuje piątkowa 
„Rzeczpospolita”.

Dary z ZSRR 
dla polskich dzieci

(PAP) Dziadek Mróz, Miko­
łaj lub miś podarują 200 tys. 
paczek-prezentów z ZSRR 
dzieciom warszawskich i sto­
łecznych placówek opiekuń­
czych. W 657 przedszkolach 
komitety rodzicielskie wraz z 
zespołami pedagogicznymi zor 
ganizują prócz paczek — za­
bawy i bale dla maluchów. 
Podobnie — w 24 domach dzie 
cka oraz w pogotowiach opie- 

.kuńczych i ośrodkach szkolno 
wychowawczych. Tu także roz 
dane zostaną paczki z ZSRR 
oraz podarunki ufundowane 

* przez instytucje patronujące 
placówkom opiekuńczym i 
jednostki wojskowe.

Konińskie

Wyłowiono zwłoki 
60-letniej kobiety
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj z rzeki Rgilewki, 
w miejscowości Przybylów 
(gm. Koło, woj. konińskie), wy 
łowiono zwłoki 60-letniej ko­
biety. Poszukiwania trwały 
już, od dwóch tygodni, kiedy 
to zgłoszono jej zaginięcie. 
Kobieta ta chorowała na za­
burzenia głowy, a przyczynę 
śmierci ustali szczegółowe do­
chodzenie. (jz)

| POGODA |
& 
&

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
styutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże, okresami opa­
dy deszczu ze śniegiem albo desz 
czu. Temperatura maksymalna 
od 2 do 5, minimalna od -1 do 1 
stopnia. Wiatr umiarkowany' i 
dość silny południowy i południo 
wo-zachodni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Poznaniu. Kaliszu, Koi 
ninie, Pile i I.esznie 2 stopnie.

Ciśnienie 756,1 czyli 1019 hPa.

B-M

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki.
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Zakład Badania Cen przedstawia wyniki ankiety
Ogłoszona w początkach grudnia ankieta konsultacyjna 

w sprawie jpodwyżek cen żywności i sposobu wyrów­
nywania ich skutków była jedną z form ogólnokrajo­

wej konsultacji.
W odpowiedzi na ankietę, do 21 grudnia ubiegłego roku 

otrzymano opinię od 53 308 obywateli. Podsumowanie tych 
opinii przedstawiamy czytelnikom.

UCZESTNICY ANKIETY

Spośród przesłanych ankiet, 85,2 procent zawierało odpo­
wiedzi na wszystkie lub niektóre pytania. Pozostałe 14,8 
procent to ankiety nie wypełnione, nie udzielające odpowie­
dzi na żadne z postawionych pytań. Część z nich zawierała 
mniej lub bardziej ostro sformułowane protesty przeciwko 
jakimkolwiek podwyżkom cen.

Wśród odpowiadających najliczniejsza była grupa emery­
tów i rencistów (40,7 proc.), a w dalszej kolejności — urzęd­
ników (16,4 proc.), robotników (15,9 proc.), pracowników in­
żynieryjno-technicznych (15,3 proc.), nauczycieli (4,1 proc.), 
studentów' (0,9 proc.), rzemieślników (0,7 proc.). Oznacza to, 
że wyniki w większym stopniu odzwierciedlają opinię np. 
rencistów niż robotników ezy też studentów.

Stąd też wśród uczestników ankiety przeważali ludzie 
starsi. Najliczniejsza była grupa w przedziale wieku 50 — 
59 lat (27,3 proc.), natomiast stosunkowo nieliczna grupa 
ludzi młodych do 29 lat (9,8 proc.).

ILU I ZA JAKIM WARIANTEM

W ankiecie podano do wyboru dwa zaproponowane przez. 
Urząd Cen warianty podwyżek cen: wariant I (z podziałem 
na la i Ib),charakteryzujący się mniejszą skalą podwyżek 
i niższymi wyrównaniami ich skutków oraz wariant II o 
wyższej ogólnej kwocię podwyżek, lecz także wyższej kwo­
cie wyrównań. Zwrócono się również z prośbą o zgłaszanie 
własnych propozycji.

Spośród wszystkich osób, które nadesłały kwestionariusze 
ankietowe, wyboru wariantów dokonało 65.9 proc, uczestni­
ków ankiety:
.— za wariantem la wypowiedziało się 13,8 proc, uczestni­

ków,
— za ■wariantem Ib — 16,1 proc.,
— za wariantem II — 31 proc.,
natomiast 19,3 proc, odpowiadających przedstawiło inne 
propozycje, nazywane dalej umownie wariantem „0".

Świadczy to o dużym zróżnicowaniu opinii osób, biorących 
udział w ankiecie. Podział głosów był prawie równomierny, 
przy czym nieznaczną przewagę nad wariantem TI (31 proc.) 
uzyskał wariant I (w sumie 34,9 proc.). Natomiast, jak już 
podano wyżej, 14,8 proc, było przeciwnych jakimkolwiek 
podwyżkom cen.

Wybór wariantów podwyżek cen przez poszczególne gru­
py społeczno-zawodowe przedstawia tablica 1. Oczywiście, 
zostały w niej uwzględnione te ankiety, których autorzy 
dokonali wyboru jednego z wariantów lub też zapropono­
wali inne rozwiązania. Z tablicy 1 wynika, że różnice w 
statusie społeczno-zawodowym uczestników ankiety mają 
pewien wpływ na wybór wariantu. Wysoki procent wska­
zań na wariant II możną przypisać wyższemu udziałowi w 
ankiecie emerytów i rencistów, pracowników inżynieryjno- 
technicznych oraz urzędników.

Analizą wpływu miesięcznych dochodów osób, biorących 
udział w ankiecie na wybór wariantu podwyżek cen dała 
następujące wyniki:

wybór wariantu la lub Ib nie jest zależny od poziomu 
dochodu na członka rodziny. W grupie o najniższych do­
chodach do 2 999 zł miesięcznie na osobę, najwięcej odpo­
wiadających (32.4 proc.) nie wybrało żadnego wariantu 
i przedstawiło inne propozycje (wariant „0”). Jedynie w od­
niesieniu do wariantu TI częstotliwość wyboru jest tym 
wyższa, im wyższymi dochodami dysponują osoby, które na­
desłały ankiety. Im wyższe dochody posiadają respondenci, 
tym rzadziej też proponują własne rozwiązanie w zakresie 
podwyżek cen, wskazując na jeden z proponowanych przez 
Urząd Cen wariantów.

CO DROŻEJ, A CO TANIEJ

W ankiecie zadano pytanie dotyczące ewentualnych moż­
liwości obniżenia cen pewnych artykułów i podniesienia w 
zamian cen innych artykułów7 w7 stosunku do propozycji Urzę 
du Cen przedstawionych w poszczególnych wariantach. Mimo 
licznie wyrażonego zastrzeżenia (w innym miejscu ankiety), 
iż konkretne ceny nie powinny być przedmiotem konsulta­
cji. wiele osób udzieliło odpowiedzi na postawione pytanie.

Uczestnicy ankiety skłonni są akceptować wyższe niż pro­
ponowane podwyżki cen takich artykułów, jak:
— wędliny najwyższej klasy od 57.2 do 63,2 proc,

odpowiedzi w zależności od wariantu 
— mięso najwyższej klasy od 52.7 do 58,5 proc.
— pieczywo pszenne od 52,7 do 56.0 proe.
— mąki i kasze od 40.6 do 45.3 proc.
— tłuszcze roślinne i zwierzęce od 31.4 do 41.0 proe.

Natomiast za zbyt wysokie uważają respondenci propono- 

w ane podwyżki cen takich artykułów, jak:
— masło od 46,5 do 62,8 proe.
— wędliny średniej klasy od 44,9 do 54,9 proc.
— mięso popularne od 40,9 do 50,0 proe.

odpowiedzi w zależności od wariantu 
— sery od 40,2 de 41,7 proe.
— mleko od 38,7 do 42,1 proc.
— mięso średniej klasy od 38,2 do 48,1 proe.
— ehleb od 35.9 do 43,3 proe.
— cukier od 31,1 do 47,0 proe.

Z podsumowania wyników ankiety wynika, że emeryci i 
renciści skłonni są zgodzić się na wyższe niż proponowane 
podwyżki cen mięsa i wędlin najwyższej klasy, postulując 
w zamian niższe ceny mięsa i wędlin innych gatunków. 
Zaś robotnicy, częściej niż emeryci i renciści opowiadają się 
za niższymi od proponowanych / cenami chleba, serów7, mle­
ka, masła oraz popularnych gatunków7 mięsa i wędlin.

KOMU 1 JAKIE WYRÓWNANIA
Kolejne pytanie ankiety (mające zdaniem wielu respon­

dentów kontrowersyjny a nawet nieetyczny charakter) do­
tyczyło wyrównań dla najsłabszych ekonomicznie grup lud­
ności.

Spośród ogółu odpowiadających 79.2 proc, uważa, że pro- 
ponowany podział środków na wyrównanie skutków pod- 
w’yżki cen żywności jest nieprawidłowy. Większość biorą­
cych udział (55,9 proc.) wypowiada się aa wyższym wyrów­
naniem do rent i emerytur niż zasiłków rodzinnych. Wyni­
ka to także ze struktury społeczno-zawodowej odpowiadają­
cych. wśród których licznie uczestniczyli emeryci i renci­
ści. Podobne opinie w tej kwestii wyrażali urzędnicy oraz 
nauczyciele.

Inny pogląd mają robotnicy, z których większość wypo­
wiada się za wyższymi wyrównaniami do zasiłków rodzin­
nych. Podobną opinię praedstawili studenci.

T A B E

JAKIE WARIANTY WYBRALI UCZESTNICY ANKIETY
liczba esób wybierających dany wariant w stosunku do liczby ankiet w procentach w grupach

społeczno- zawodowych.
1 2 3 4 5 6 T 8 9 10

wariant ogółem rob. 
wyk.

rob.
niewyk.

inż. 
teeh.

urzęd. naucz.. rzem. emeryci 
renciści

stad. pozost.

I a 21.8 22.7 24.8 23,3 25.6 22,4 25.9 18.3 23,4 22,5
I b 19,2 18.1 18.9 20.1 19.3 - 17,9 26.6 19.3 19.4 18,3
II 39.1 32,3 24.1 41.6 38.1 39,3 27.2 41,9 37,4 38,7

19.9 26.9 32.2 15.0 17,0 20,4 20,3 20,0 19.8 20,5
razem 1O0.0U 100,0 100,0 100.0 100,0 100,0 100.0 100,0 100,0 100,8

Ą w licebie tej uwagiędnione t* aritoiety (M,3 puee. •eowe na dostanych), których autorzy wybrali jeden w wattuamow,
przedstawili inne propozycje.

TABELA i

JAKA POLITYKA CEN W PRZYSZŁOŚĆ* 
wyszczególnienie Hcrha osób wyrażających daną opinię w stosunku do ogólnej liczby ankiet procentowo

w grupach

częstotliwość 
podwyżek

ogółem

1

100,01)

rob. 
wy k w.

2

100,0

rob. 
niewykw.

3

100,0

inż. 
teeh.

4

100,0

urzęd.

5

100,0

naucz.

6

100,0

rzem.

T

100,9

emeryci 
i renciści

8

100,0

stud.

9

100,0

pomst.

16

100,0

niewielkie częste 72,6 66.0 60,1 78.5 77.2 71,3 64.3 71,6 64.9 72.8
większe rzadkie 19.7 20.5 22,2 18.6 17.6 20.4 31,2 20,1 23,4 20,1
brak opinii 7,7 13,5 17,7 2,9 5,2 8,3 4,5 8.3 ‘ 11,7 7,1

sezonowość sen 100,01) 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 ,100,0 100,0 HM,0

bak 65.9 61.3 99,7 68,6 69.8 66.7 65,6 ^,1 58,6 66,4
nie 29.2 32,0 33.2 31,2 26.7 28,4 31,2 30,0 34,2 19,6
brak opinii 4.9 6,7 7,1 OJ 3,5 4,9 32 4,9 7,2 14,8
przedmiot 
konsultacji 100.01) 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100.0

ceny 12,7 12,4 12,2 16,9 16.2 16,5 20,4 8,9 11,7 14,7
wyrównania 25,1 27,8 27,7 23,0 21,8 21,2 23,6 27,9 31,2 19.2
obie sprawy 56,5 56,1 46.5 57.8 57,3 56.9 52.2 55,6 52,7 61.9
brak opinii 5,7 3,7 13,6 2,3 4,7 5,4 3,8 7,6 14,4 4,2

i) w liczbie tej uwzględnione te ankiety (85,ł proe. eg o łam na desłanych), których autorzy wybrali jeden z wa;:iantów, hab
przedstawili inne propozycje.

W sumie jednak za wyższym wyrównaniem do zasiłków 
rodzinnych wypowiedziało się 23,3 proc, respondentów, a 
więc ponad dwukrotnie mniej niż za zwiększeniem wyrów­
nań do rent i emerytur.

JAKA POLITYKA CEN W PRZYSZŁOŚCI?
Na pytanie, ezy zmiany cen powinny być częstsze i nie­

wielkie czy też duże, skokowe, co kilka lat, zdecydowana 
większość uczestników ankiety (72,6 proc.) opowiedziała się 
za zmianami niewielkimi i sukcesywnymi.

Ze względu na sezonowy charakter produkcji niektórych 
artykułów jak np. mleko i jego przetwory, postawiono py­
tanie: czy stosować ceny sezonowo? Również i w tym przy­
padku większość (65,9 proc.) respondentów wypowiedział^ 
się za sezonowymi zmianami cen.

Drugie pytanie z tej grupy dotyczyło przedmiotu konsul­
tacji. Pytano więc, co należy konsultować: czy tylko jakie 
mają być ceny, czy także, komu i jak wyrównać wzrost ko­
sztów utrzymania wywołany wzrostem cen, lub wreszcie 
czy konsultować obie sprawy jednocześnie. Nieco ponad po­
łowa (56,5 proc.) wypowiedziała się za tym, aby konsulto­
wać obie sprawy jednocześnie. Warto podkreślić, że aż 25,1 
proc, uważa, iż przedmiotem konsultacji powinna być wy­
łącznie sprawa wyrównań, przy czym takie stanowisko re­
prezentuje 27,8 proc, robotników. Natomiast tylko 12,7 proc, 
udzielających odpowiedzi uważa, że przedmiotem konsulta­
cji powinny być jedynie ceny. Odpowiedzi na te pytania 
szczegółowo ilustruje tablica 2. 

.
Wszystkim, którzy zadali sobie trud wypełnienia i wysła­

nia ankiety, a także autorom listów Zakład Badania Cen 
wyraża podziękowanie. Uzyskane tą drogą informacje zo­
stały przekazane Urzędowi Cen dla wykorzystania przy 
opracowaniu ostatecznej koncepcji zmian cen detalicznych 
artykułów żywnościowych.

L A 1

Zakończyła się konsultacja 
propozycji podwyżek cen ży­
wności, ogłoszono wynik an­
kiety Zakładu Badania Cen.

W jaki sposób wpłynie ona 
na decyzje i jak zaważą one 
na naszych domowych budże­
tach? Trudno dziś jeszcze od­
powiedzieć na te pytania. Jak 
poinformował mnie min. Zdzi 
sław Krasiński — na podsta 
wie opinii -J wniosków z kon 
sultacji Urząd Cen opracuje 
nową koncepcję podwyżek, 
którą rozpatrzy następnie Ra­
da Ministrów. Wcześniej je­
dnak wyniki społecznej dys­
kusji zostaną szeroko zapre­
zentowane opinii publicznej.

Trzeba przyznać, że środki 
umożliwiające przekazanie spo 
łecznej opinii w tej sprawie 
zostały zapewnione. Prakty­
cznie każdy — nawet nie się­
gając po pióro — mógł się do 
sprawy podwyżek ustosunko­
wać, więcej — liczjć, iż jego 
głos w tej czy innej formie

Konieczności ekonomiczne i społeczne wnioski
zostanie szerzej zaprezentowa­
ny.

Czy wykorzystaliśmy tę szan 
sę? Sądząc z liczb w niewiel­
kim stopniu. Do Urzędu Cen 
wpłynęło zaledwie nieco po­
nad 8 tys. listów, przy czym 
większość stanowiły uwagi do 
łączone do ankiety. Na samą 
ankietę nadesłano 53 tys. od­
powiedzi. Nie jest to również 
ilość świadcząca o szerokim 
społecznym odzewie, zważy w 
szy nawet, iż ankiety wypeł­
niały całe rodziny, a nie poje­
dyncze osoby.

Czyżby więc błąd w meto­
dzie? Nie sądzę. Zaważył ra­
czej dość powszechny brak 
wiary, iż konsultacje mogą 
mieć zasadniczy wpływ na o- 
stateczna decyzję, a być mo­
że również przekonanie, o go 

spodarczej konieczności pod- 
wyżek mimo iż trudno się z 
nimi pogodzić.

Odegrała więc konsultacja 
pewną rolę uświadamiającą, 
spełniła jak się wydaje w zna 
cznym stopniu zasadniczy cel, 
jakim jest zwiększenie stop­
nia społecznej akceptacji dla 
przyszłych decyzji.

Błędem jednak byłoby są­
dzić, że opinie uzyskane w jej 
toku — mimo występowania 
szerokiego frontu tzw., „mil-, 
czącej większości” — tracą 
tym samym na znaczeniu.

Szczególnie istotny wydaje 
się tu jeden element: niemal 
dramatyczna reakcja ludzi sta 
rych, utrzymujących się ze 
świadczeń społecznych pań­
stwa. To oni właśnie’ stanowi 
li większość autorów listów 

do Urzędu Cen, telefonów do 
redakcji gazet i czasopism. Do 
dajmy były te uwagi często na 
cechowane rozgoryczeniem, 
niewiarą w godziwe życie po 
podwyżkach cen żywności. Mo 
żna było to przewidzieć, zna­
jąc chociażby strukturę spo­
życia, udział wydatków na ży 
wność w tego typu gospodar­
stwach domowych, znaczne zró 
żnicowanie poziomu emerytur 
tzw. starego i nowego portfe 
la. Można powiedzieć, że gło 
sy te zostały już dziś zauwa­
żone. Owocują np. jednozna­
czną opinią Sejmu, wyrażaną 
w toku debaty budżetowej o 
konieczności przyspieszenia 
tzw. trzeciego etapu rewalory­
zacji emerytur.

Na tle jednak tych opinii na 
suwa się jeszcze inna, szersza 

refleksja. Oto wciąż jeszcz.e 
budżet naszego państwa ob­
ciążony jest ponad miarę 
wszelkiego rodzaju dotacjami 
do cen, w tym również do cen 
żywności. W praktyce stano­
wi to rodzaj społecznego świa­
dczenia o powszechnym cha­
rakterze, a więc adresowane­
go zarówno do tych. ktorzv 
osiągają wysokie dochody i 
mogą zwiększyć swoje zarob­
ki, jak i do tych, którzy okres 
aktywności zawodowej mają 
już za sobą i tym samym poz 
bawieni są tego rodzaju szans.

Istnieje ponadto ryzyko, iż 
— podobnie jak to miało miej 
sce w latach poprzednich — 
spowoduje ona dalszy wzrost 
presji na płace, a pociąga ona 
za sobą m. in. zwiększanie cen 
umownych. Wobec tych zja­
wisk ludzie, którym należy się 
zasłużona zapłata za wielole­
tnią pracę znowu są w gor­
szej sytuacji.

Jednym z najbardziej dotkli 
wych społecznych skutków in­
flacji jest rozwarstwienie do­
chodów, które często nie ma 
nic wspólnego z nakładem pra 
cy i wysiłkiem poszczególnych 
ludzi. Wszystkie te fakty u ja 
wniły się w toku społecznej 
konsultacji, przyniosła ona je 
dno — jak się wydaje — za­
sadnicze pytanie, na które w 
najbliższej przyszłości musi- 
my znaleźć odpowiedź: jakie 
kompleksowe działania chcemy 
podjąć dla rozwiązania najba 
rdziej palących problemów go 
spodarczych i ich społecznych 
implikacji, a zwłaszcza dla za 
pobieżenia coraz bardziej nie­
równomiernemu obciążeniu 
społeczeństwa skutkami kryzy 
su. Ceny stanowią drobny, acz 
kołwiek bardzo ważny frag­
ment działań w tej dziedzi­
nie.

JANUSZ RATOK
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„Dar Młodzieży” 
spotkał się i „Pogorią”

(PAP) Do niecodziennego i 
pierwszego spotkania w ponad 
60-letnich dziejach polskich 
żaglowców doszło w środę 4 
stycznia 1984 r. nieomal na 
środku Oceanu Indyjskiego.

Powracająca ze swojej wiel 
kiej podróży do Japonii fre­
gata „Dar Młodzieży” spotka­
ła się z mniejszą, ale kon­
tynuującą również wielki rejs 
polską barkentyną „Pogoria” 
Spotkanie to było wcześniej 
zaplanowane i miało początko 
wo dojść do skutku na Mo­
rzu Czerwonym. Stało się nie 
co inaczej i oba największe 
aktualnie (obok ORP Iskra) 
pozostające w służbie polskiej 
żaglowce, mające na pokła­
dach młodzież — my jak wia­
domo studentów I roku wy­
działu nawigacyjnego WSM 
Gdynia, oni młodzież liceal­
ną, przeżywającą swoją naj­
większą przygodę, 9 miesięcz 
ny rejs w ramach ekspery­
mentu „Szkoła pod żaglami” 
— przyjęły swoje kursy do­
piero na Oceanie Indyjskim.

Komendant ..Daru” kpt. 
2.W. Tadeusz Olechnowicz i 
prowadzący ..Pogorię” kpt. 
2.W. Krzysztof Baranowski u-‘ 
mówili się na to spotkanie 
kilkadziesiąt godzin wcześniej

Żaglowce minęły się w bar 
dzo niewielkiej odległości le 
wymi burtami witając się sy­
gnałami syren, wymieniając 
naturalnie saluty banderami.

Później obydwa statki za­
legły w dryfie. Z „Pogorii” 
opuszczono ponton, na którym 
przybyły nad pokład „Daru” 
delegacja barkentyny.

O godzinie 11.40 rozległy 
się trzy długie i jeden krótki 
sygnały dźwiękowe obydwu 
żaglowców. ..Dar” . postawił 

■wszystkie płótna oddalając 
się szybko od swojej mniej­
szej" siośtrzycy; która kładąc 
się kursem dość ostro na 
wiatr, po kilkudziesięciu mi­
nutach zginęła za widnokrę- 

. giem.

A. Gromyko o sytuacji w Europie
(PAP) 4 stycznia podczas 

spotkania z ministrem spraw 
zagranicznych NRD — Oska­
rem Fischerem, który prze­
bywał z jednodniową wizytą 
w ZSRR, minister Andriej 
Gromyko ustosunkował się do 
aktualnych problemów mię­
dzynarodowych. Wskazał, że 
na szczególną uwagę zasłu­
guje sytuacja w Europie, któ­
ra nadal jest swoistym ‘ baro­
metrem klimatu politycznego 
na świecie i pod wieloma 
względami od niej zależy od­
powiedź w kwestii pokoju lub 
wojny. Sytuacja w Europie 
uległa drastycznemu zaostrze­
niu wskutek rozpoczęcia przez 
Stany Zjednoczone rozmie­
szczania nowych rakiet na te­
rytoriach wielu państw NATO 
i tym samym zerwania ro­
kowań . radziecko-amerykań- 
skich na temat broni jądrowej 
średniego zasięgu.

Dalecy od rzeczywistości są 
ci politycy, którzy łudzą się, 
iż USA i NATO uda się zdo­
być przewagę nad wspólnotą 
państw socjalistycznych dro­
gą rozmieszczenia w Europie

Dokończenie ze str. 1

rowego karania osób winnych 
szczególnie rażących zanied­
bań. Postanowiliśmy, że w 
bieżącym roku w stosunku do 
tych, którzy za nic wzięli na­
sze zalecenia pokontrolne bez. 
względnie korzystać będziemy 
z prawa do wszczynania po­
stępowań karnych. Umożliwia 
nam to artykuł 8 ustawy o 
ochronie przeciwpożarowej z 
12 czerwca 1975 roku. Proszę 
mi wierzyć, że nie dopuścimy 
do powtórzenia się jakże tra­
gicznych i jednocześnie sym­
ptomatycznych sytuacji z la­
ta ubiegłego roku, kiedy to 
przy ■ gaszeniu 234 pożarów 
wystąpił zupełny brak wody, 
a w ponad 70 przypadkach 
musiełfśmy ją dowozić nawet 
z odległości kilkunastu kilo­
metrów

— Kończy się kolejna, szó­
sta już edycja, konkursu orga 
nizowanego pod hasłem „Łat-

(PAP) Konsekwencje polity­
ki obecnego rządu USA dla 
Stanów Zjednoczonych są te­
matem artykułu pt. „Tragedia 
amerykańska” w dzienniku 
„SoWietskaja Rossija” autor, 
Wadim Zagładin, pisze m. in.:

Kiedyś, jeszcze nie tak daw­
no, Ameryka, której strzegą 
dwa oceany, mogła spać spo- 
'kojnie. Jednak Waszyngton 
stworzył broń nuklearną i 
zmusił innych do jej konstruo­
wania. Pozbawiło to od razu 
snu wielu Amerykanów — 
przecież w razie wojny za­
grażałaby im taka sama ka­
tastrofa nuklearna, jak ta, 
którą szykowali dla innych.

A więc Amerykanie skon­
struowali broń rakietową. 
Strona przeciwna również ta­
ką broń stworzyła i w rezul­
tacie nieosiągalność Ameryki 
okazała się mitem.

Między prawem a życiem

Słodkie życie na koszt klienta
INFORMACJA WŁASNA

Lodówka czy pralka nadal 
są rzadkim, a przez to poszu­
kiwanym towarem. Znaczna 
część ludzi, którzy nie lubią 
stać w kolejkach, a są za to 
bardzo obrotni, szukają tak 
zwanych dojść. Pewne grono 
osób od swoich znajomych, a 
ci od znajomych znajomych 
dowiedziało się, że ekspedient­
ka sklepu DOMAR-u (dodaj­
my od razu — była ekspe­
dientka) przy ulicy Dąbrow­
skiego w Poznaniu za pewną 
opłatą może przyspieszyć na­
bycie wymarzonego sprzętu 
gospodarstwa domowego.

Przychodzili więc chętni i 
wręczali 20-letniej Grażynie 
K. w zależności od rodzaju* 
towaru, kwoty od 5 do 30 000 
złotych. Po jakimś czasie 
przychodzili dowiedzieć się, 
co słychać z ich sprawą. Wte­
dy Grażyna K. konfidencjo­
nalnym szeptem informowała, 
że pralka (lodówka, mikser, 
itp.) są już załatwione. Należy* 

zachodniej nowych amerykań­
skich rakiet — powiedział A. 
Gromyko. Związek Radziecki, 
NRD i powstałe bratnie kraje 
nie dopuszczą do tego i po- 
dejmą kroki nieodzowne dla 
utrzymania istniejącej równo­
wagi militarnej.

Związkowi Radzieckiemu nie 
brak dobrej woli i zdecydo­
wania w walce o ogranicze­
nie wyścigu zbrojeń, zmniej­
szenie napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i pokojo­
we współistnienie państw o 
odmiennych ustrojach spo­
łecznych.

Mówiąc o zbliżającej się 
konferencji w Sztokholmie na 
temat środków budowy zaufa­
nia, bezpieczeństwa i rozbro­
jenia w Europie minister Gro­
myko oświadczył że Związek 
Radziecki i NRD wraz z in­
nymi bratnimi krajami także 
na tej konferencji bronić bę­
dą swej pokojowej linii po­
lityki zagranicznej. Mamy nie­
złomny zamiar osiągnąć na tej 
konferencji porozumienie, któ­
re przyczyniłoby się do praw­
dziwego zmniejszenia napięcia.

NIE MA POŻARU BEZ WINY
wiej zapobiegać niż gasić” 
przez Komendę Wojewódzką 
Straży Pożarnych wespół z 
„Gazetą Poznańską” i poznań­
skimi ośrodkami radia i tele­
wizji. Jakie jest znaczenie te­
go współzawodnictwa dla na­
dania większej skuteczności 
waszym stałym działaniom 
prewencyjnym?

— Idea ogłoszenia konkur­
su — zresztą jedynego tego 
typu w skali kraju — powsta­
ła przed laty, po pamiętnych 
pożarach w poznańskim „Sto­
milu” i w zakładach ziemnia­
czanych w Luboniu. Chcieliś- 
my nie dopuścić do tego, by 
podobne tragedie kiedykol­
wiek się jeszcze powtórzyły 
— pomysł chwycił i tak się 
zaczęło. Do ubiegłorocznej edy 
cji współzawodnictwa, p.zystą 
piło 487 zakładów z woje­
wództwa poznańskiego, w tym

Artykuł W. Zagładina w „Sowietskoj Rossiji"

Kryzys polityczny USA
Szansa dla najsolidniejszych

Teraz Amerykanie rozmieś­
cili w bezpośredniej bliskości 
granic Związku Radzieckiego 
swoje rakiety nuklearne. Jed­
nakże analogiczne rakiety o 
takich samych właściwościach 
bojowych, jak oświadczył Ju­
rij Andropow będą rozmiesz­
czane w bezpośredniej blisko­
ści wybrzeży USA. Narzuca 
się więc pytanie: co zyskali 
Amerykanie w wyniku takiej 
właśnie „troski o bezpieczeń­
stwo kraju”?

Samotność Ameryki, jej co­
raz większa izolacja w świę­
cie — kontynuuje radziecki 
publicysta — to dla Białego 
Domu smutny fakt. Smutny 

tylko dostarczyć gotówkę i o- 
debrać towar jutro, najpóźniej 
pojutrze. Ludzie wpłacali więc 
żądane kwoty. Niestety, kie­
dy przychodzili po sprzęt do­
wiadywali się. że dostawa je­
szcze nie nadeszła, albo że w 
sklepie jest właśnie kierow­
niczka i nie może bez jej 
zgody nic wydawać, albo że 
wszystko jest w magazynie 
i będzie sprzedawane dopiero 
za kilka dni. Zawsze istnia­
ła jakaś przeszkoda w dostar­
czeniu towaru, za który naiw­
ni zapłacili już pieniądze.

W okresie od kwietnia do 
7 października 1983 roku 
Grażyna K. w ten sposób wy­
łudziła co najmniej 620 000 
złotych.

Nie był to jedyny mecha­
nizm zdobywania pieniędzy. 
Pralki i lodówki można na- 
bywać także na książeczki 
MM. Osoby zainteresowane 
dawały więc Grażynie K. do 
dvsoozycji swoje książeczki, 
żeby — gdy nadejdzie dosta­
wa — W ' ich imieniu kupiła

Ufundowano dodatkowe nagrody

Książki dla uczestników 
konkursu „Bądźmy zdrowi"

INFORMACJA WŁASNA

Ze względu na to, że w te­
gorocznej edycji konkursu 
„Bądźmy zdrowi” szczególnie 
liczny udział wzięli uczniowie 
szkół podstawowych, organi­
zatorzy ufundowali dodatko­
wych 30 nagród. Są nimi ksią 
żki pt. „Namiot Wezyra”.

Otrzymali je Leszek Anto- 
siak z Chodzieży, Arkadiusz 
Blanci z Poznania, Andrzej 
Byczyk z Poznania, Marzena 
Grzempka z Poznania Sylwe 
ster Karkowski z Ostrowa, Pa 
weł Kępiński z Chodzieży, Jo 
lanta Kolska ze Słupcy, Rena 
ta Kózka z Poznania, Leszek 
Lewandowski z Opalenicy, Ka 
tarzyna Maras z Chodzie­
ży, Dorota Mazur z Piły, Mo­
nika Mądrzak z Ostrowa, Piotr

— co warto podkreślić — wszy 
stkie Państwowe Gospodar­
stwa Rolne Ich pracownicy 
przez kilka ostatnich miesię­
cy budowali nowe ujęcia wod 
ne, baseny przeciwpożarowe, 
drogi pożarowe, stawiali no­
we hydranty, modernizowali 
strażnice. Prace te warte są 
ponad 315 milionów złotych. 
Najistotniejsze są jednak efek 
ty propagandowe — przekona 
nie tych jeszcze opornych, że 
warto. że można,. że po pro­
stu trzeba dbać o nasze 
wspólne mienie, chronić je 
przed żywiołem ognia. Nie­
dawny pożar w fabryce papie 
ru na Malcie niech będzie 
ostatnim, tragicznym przypora 
nieniem tej konieczności.

Rozmawiał

JACEK KORNASZEWSKI 

tym bardziej, że w samych 
Stanach Zjednoczonych gos­
podarzom tego domu jest co­
raz mniej przytulnie. Wszy­
stko to świadczy o pogłębiają­
cym się kryzysie polityki 
USA, kryzysie, który jest wy­
nikiem ich dążeń do hege­
monii w świecie, kursu na 
bezceremonialne podważanie 
bezpieczeństwa innych państw 
i narodów.

Trudno przewidzieć, czy 
czy Waszyngton zwróci się ku 
takiej, jedynie rozsądnej po­
lityce. Na razie na to nie wy­
gląda. Miałoby to jednak 
wielkie znaczenie — dla ca­
łego świata.

co trzeba. Grażyna K. co 
prawda czeki realizowała, 
podrabiając podpisy właści­
cieli, ale bynajmniej sprzęt 
nie trafiał do właściciela tylko 
do osób, które płaciły za 
niego żywą gotówką.

W październiku funkcjo­
nariusze Komisariatu V MO 
— zatrzymali Grażynę K. 
przerywając jej przestępczy 
proceder. Prokurator Prokura­
tury Rejonowej Wilda Nowe 
Miasto w Poznaniu zastoso­
wał wobec niej środek zapo­
biegawczy w postaci tymcza­
sowego aresztowania.

Mimo dokładnego przeszu­
kania mieszkania nie znalezio­
no żadnego śladu wyłudzo­
nych pieniędzy, żadnych kosz­
towności. Odkryto tylko ksią­
żeczki MM. Okazało się, że 
całą sumę Grażyna K. prze­
puściła w. lokalach i kawiar­
niach. Była stałym gościem 
„WZ-etu”, ..Arkadii”. „Smako­
sza”. Nie znała innego środka 
lokomocji, aniżeli taksówka. 
Za pieniądze utrzymywała 
„narzeczonego” i dwie kole­
żanki. W stosunku do nich 
wszczęto osobne dochodzenie.

Sprawę Grażyny K. nieba­
wem rozpatrzy Sąd Rejono­
wy ■ w Poznaniu, (beb)

Nazimek z Chodzieży, Mariusz 
Nowacki z Chodzieży, Piotr 
Piechowiak z Poznania, Kin­
ga Staniszewska z Ostrowa, 
Małgorzata Stańko z Ostrowa, 
Bożena Szostak z Ostrowa, A- 
nita Thom z Chodzieży, Grze 
gorz Włodarczyk z Chodzieży.

Książki „Tam gdzie Wisła 
się kończy” wyróżniono Annę 
Kwiatkowską z Okolca, Do­
rotę Niewiadomską z Bierz- 
wiennej, Arkadiusza Szwackie 
go z Konarzewa, Żanetę Za- 
bierek. z Górki. Natomiast Zdzi 
sława Dymarska z Kłodawy, 
Bogdan Kaźmierczak ze Staj- 
kowa, Andrzej Pigla z Jastrzę 
bnik, Renata Rosiak z Górki, 
Jarosław Wojciechowski ze 
Straszkowa, Robert Zachert 
Rogoźno wylosowali książki 
„Na siedem spustów”, (len)

Amerykanie 
nie wierzą TV

(PAP) Wśród mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych pogłę­
bia się kryzys zaufania do 
informacji telewizyjnych, po­
święconych najważniejszym 

. wydarzeniom międzynarodo­
wym i politycznym w USA.

Specjalista d.s. badania opi­
nii publicznej, L. Harris pod­
kreślił, że od 1979 r. liczba 
Amerykanów, którzy z cał­
kowitym zaufaniem odnoszą 
się do wiadomości nadawa­
nych przez sieć telewizyjną, 
zmniejszyła się z 37 do 24 pro 
cent.

Przyczyną tego zjawiska 
jest stała pogoń sieci telewi­
zyjnych za tanią sensacją, nie 
dogłębne przedstawianie waż­
nych wydarzeń w kraju i za 
granicą, a także przeinacza­
nia faktów.

Na studia za granicą
INFORMACJA WŁASNA słowacji mogą ubiegać się ei, 

których interesują zawody te-
Podobnie, jak w latach u- chniczne, np technologia two 

biegłych, maturzyści mają rzyw sztucznych i s-miy, acz 
możliwości podjęcia studiów ność i zabezpieczenie ruc iu w 
poza granicami kraju — w transporcie kolejowym, mim 
ZSRR, NRD, Czechosłowacji, elektronika Wolne miejsca 
Bułgarii, i na Węgrzech. Jest dla Polaków są tez na ńan- 
to szansa dla najzdolniejszych; dlu zagranicznym, mechaniz - 
którzy w nauce osiągają do- cji rolnictwa. Na Węgrztcn 
bre i bardzo dobre wyniki, można studiować m. m. tno- 
aktywnie uczestniczą w życiu logię węgierską, handel za- 
społecznym szkoły lub zakła- graniczny, technologię zywie 
du pracy. Bowiem na studia nia, gastronomię, i hoteiar- 
zagraniczne kierowani być mo stwo. W Bułgarii architek 
gą absolwenci szkół średnich, turę, filologię bułgarską, wo- 
ktorzy zdadzą maturę w 1984 kalistykę, technologię zywie- 
roku (lub zdali ją w latach nia.
poprzednich), a także studen- Egzamin wstępny pizepro- 
ci po I roku studiów. wadzony będzie w kraju, we-

W ZSRR polscy studenci mo dług zasad obowiązujących 
gą kształcić się na kierunkach przy ubieganiu się o indeks 
technicznych, a także na fi- polskich uczelni. . Dodatkowo 
lologii rosyjskiej i dziennikar obowiązuje egzamin z języka 
stwie. Ponadto dla polskich obcego — rosyjskiego pizy 
studentów przewidziano miej- wyborze studiów w ZSRR, 
sca na filozofii, ekonomii po- Czechosłowacji i Bułgarii, me 
litycznej,' pedagogice, nauko- mieckiego przy wyjeździe do 
wym komunizmie, handlu za- NRD. Natomiast przyszłych 
granicznym, również na me- studentów uczelni węgierskich 
dycynie, w uczelniach artys- obowiązuje egzamin z j. ro- 
tycznych, rolniczych i wycho- syjskiego lub niemieckiego, an 
wania fizycznego. gięlskiego. francuskiego.

NRD oferuje m. in. miejsca Szczegółowych informacji li­
na takich specjalnościach, dzielają dyrekcje szkół oraz 
jak elektronika, technologia pełnomocnik Kuratorium O- 
poli.gr af ii, technologia two- światy i Wychowania do 
rzyw sztucznych, pojazdy szy- Spraw Rekrutacji na Studia 
nowe, maszyny torowe. urzą- w Pałacu Kultury, w Pozna- 
dzenia transportowce, filologia niu, tel. 66-50-41. w. 183. Po- 
germańska, grafika książkowa, dania należy składać w macie 
wychowanie fizyczne. rzystej. szkole do 30 marca

O indeks uczelni w Czecho- br. (bg)

Nikaragua

Ofensywa przeciw kontrrewolucjonistom
(PAP) Władze Nikaragui po 

informowały, że siły kontrre­
wolucyjne, które nasiliły wal­
kę w celu opanowania części 
terytorium kraju, poniosły 
klęskę. Podały równocześnie, 
że wycofujący się na tery­
torium Hondurasu rebelianci 
uprowadzają ze sobą wieśnia­
ków’.

3 stycznia nieoznakowane

Pamięci Edwarda Stokowskiego

Rówieśnik naszego stulecia
Chwycił za karabin wespół z 

milionami tych, którzy na o- 
gromnych obszarach Rosji w 
latach 1917-20 walczyli o no­
wy ład na świecie. Potem 
współtworzył władzę radziecką. 
Kiedy w 1922 roku powrócił ^do 
odrodzonej Polski, otwarcie gło­
sił ideały socjalizmu, choć zbie­
rał za to cięgi od burżuazyjriej 
władzy. Był żołnierzem Wrześ­
nia, konspiratorem podczas o- 
kupacji i powstańcem warszaw­
skim w szeregach Armii Ludo­
wej, końcowe miesiące wojny 
spędził już w mundurze 1 Armii 
WP. Kolejne wzmianki w jego 
życiorysie dotyczą udziału w 
tworzeniu i umacnianiu władzy 
ludowej na ziemiach polskich. 
Był zastępcą komendanta KW 
MO w Poznaniu w latach 1945- 
47, sekretarzem Komitetu Woje­
wódzkiego PPS w Poznaniu, a 
w latach 1948-50 przewodniczą­
cym Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu; w ko­
lejnych dwóch latach 
funkcję pełnił w Zielonej Górze. 
Od 1956 do 1960 roku był se­
kretarzem Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR Poznań — Nowe Mia­
sto. Ten życiorys, rozpoczęty w 
oierwszym roku naszego stule­
cia, wzbogacony jest listą od­
znaczeń państwowych polskich 
i radzieckich, medali wojsko­
wych i wyróżnień regionalnych.

Teraz ten życiorys został ob­
wiedziony czarnymi ramkami. 
Na cmentarz junikowski 29 grud­
nia ubiegłego roku odprowadzo­
no jeszcze jednego współtwór­
cę współczesnej historii.

Edward Stokowski, uczestnik 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej, weteran ru­
chu robotniczego, żołnierz, dzia­
łacz partyjny i państwowy zwią­
zany był z Poznaniem i Wiel­
kopolską nie tylko drugą poło­
wą swego życia. Jego dziad po­
chodził z Poznańskiego. Tu, z 
woli zaborcy ród Stokowskich 
na dwa pokolenia stracił pol­
skie nazwisko —- Prusacy za­

samoloty nadlatujące z tery­
torium Hondurasu zaatakowa 
ły port Potosi nad Zatoką 
Fonseca, uszkadzając w nim 
linię kolejowTą. Ministerstwo 
spraw zagranicznych Nikara­
gui wystosowało protest do 
Hondurasu, podkreślając, że 
napad ten. jest częścią niezli­
czonych akcji prowokacyj­
nych, naruszających teryto­
rium republiki.

mienili je na swojsko dla nich 
brzmiące: Geryng. Geryngowie 
wyemigrowali do zaboru rosyj­
skiego. Tam, w Rudzie w po­
wiecie chełmskim 3 październi­
ka 1900 roku urodził się Ed­
ward. Syn szklarza, już jako 8- 
letni chłopiec był przyuczany do 
pracy w hucie szkła. Po ojcu o- 
dziedziczył nie tylko zawód ale 
i przekonania rewolucyjne. W 
1915 roku całą rodzinę wywie­
ziono do guberni charkowskiej. 
Tam młodego Edwarda Geryn- 
ga — robotnika w hucie szkła 
w Sławiańsku — zastała rewo­
lucja. Od razu wstąpił do Czer­
wonej Gwardii, a potem do Od­
działu Międzynarodowego Armii 
Czerwonej. Przez trzy lata wal­
czył z białymi i interwentami 
na Ukrainie Zapamiętał niezwy­
kłe okrucieństwo petlurowców, 
którzy rozstrzeliwali za sprzyja- 
me rewolucji na podstawie jed­
nego „dowodu" — że się mia­
ło spracowane, proletariackie 

podobną ręce.
Edward Stokowski wrócił do 

swego rodowego nazwiska po 
II wojnie światowej, gdy w Po-
znaniu powierzono mu funkcję 
przewodniczącego Prezydium 
MRN. Na zawsze już związał się 
z Wielkopolską. Służył jej do­
świadczeniem rewolucyjnym, 
wiedzą i energią w działaniu. 
Był nie tylko żywym symbolem 
wielkiej rewolucji, jej orędow­
nikiem i współtwórcą. Długie ży­
cie dało mu okazję doświad­
czyć, jak te ideały sprawdzają 
się w życiu. Jeśli doznawał go­
ryczy na widok niepowodzeń, 
to głównie wtedy, kiedy kon­
tynuatorzy rewolucji sprzenie­
wierzali się uniwersalnym zasa­
dom socjalizmu. W sumie prze­
cież ten rówieśnik naszego stu­
lecia doznał rzadko spotykanej 
życiowej satysfakcji, że od po­
czątku kroczył historycznie 
słuszną drogą, która nadal jest 
drogo nadziei na pomyślne per­
spektywy dla coraz liczniejszych 
narodów i kolejnych pokoleń.

IT.
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Leszczyńskie P

W handlu pomysły i polot 
liczą się jak złotówki

250-osobowa załoga Rejono­
wej Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej w Lesznie mi­
niony rok zapisze do udanych. 
I to nie tylko dzięki wysokiej 
dynamice sprzedaży, ale także 
powodzeniu kilku inicjatyw, 
które zyskały aprobatę le­
szczyńskich klientów. Przy- 
pomnijmy tylko sprzedaż mio 
du o 110 zł za''kilogram taniej 
niż detalicznie, szatkowanej ka 
pusty w różnych opakowa­
niach czy też tanich warzyw 
i owoców dla zakładów pra­
cy.

Jesienią w sklepach wa­
rzywniczych pojawiły się (pa­
kowane w estetyczne tacki 
z folią na wierzchu) pomido­
ry, jabłka i pieczarki. Za te 
naprawdę ładne opakowania 
pobierano tylko kilka złotych 
więcej. Z pozytywnym oddźwię 
kiem spotkało się otwarcie na 
Osiedlu Sułkowskiego cukier­
ni z zawsze świeżymi i smacz 
nymi ciastkami i deserami.

— Niedawno zakończony rok 
— mówi prezes, Jerzy Bajor — 
zamknęliśmy U-milionowym zy­
skiem. — Nie jest to wiele — tym

Kaliskie
Nieobce gospodyniom 

klasyczne sztuki
Do najstarszych kół gospo­

dyń wiejskich w Kaliskiem 
należy kolo w Koźlątkowie, 
które ma już ponad 60-letnią 
tradycję. Wywodzi się z zało­
żonego 3 lata po pierwszej 
wojnie światowej Koła Zie­
mianek, którego statut i za­
dania niewiele różniły się od 
obecnych, przyjętych przez 
KGW. Kobiety tak jak i dziś 
uczestniczyły w kursach pie­
czenia, gotowania, szycia, u- 
czyły się organizacji gospo­
darstwa domowego, higieny, 
hodowli warzyw i kwiatów w 
przydomowych ogródkach.

Powojenna działalność KGW 
w Koźlątkowie wzbogaciła się 
o teatralny ruch .amatorski, 
dzięki czemu kobiety wiej­
skie miały możność poznać 
wiele klasycznych sztuk. O- 
becnie częściej odwiedzają 
teatr w Kaliszu, a dzięki or­
ganizowaniu wycieczek po­
znają kraj, (zd)

Decyzją Ministerstwa Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej wpi 
sano do rejestru odmian orygi­
nalnych oraz wprowadzono do u 
prawy na terenie całego kraju, 
nową odmianę jęczmienia jare­
go o nazwie „Ars”. Stanowi to 
zarazem ukoronowanie 8-le.tniej 
pracy nad tą odmianą zespołu 

hardziej, że na rozwój spółdziel­
ni — po odprowadzeniu wszy­
stkich podatków i opłat — pozo­
stanie nam niewiele z własnych 
zasobów. Decydujemy się czasa­
mi na niekonwencjonalne rozwią 
zania, lecz w handlu już tak jest, 
że czasem na jednej transakcji 
zarabia się niewiele lub nawet 
traci, a na dr”giej odbija sobie 
to wszystko z nawiązką, zresztą 
nasza branża jest obecnie chyba 
jedyną, w której mamy do czy­
nienia z rynkiem konsumenta, a 
nie dyktatem producenta i han­
dlu. Wobec dużej konkurencji 
musimy wychodzić z możliwie a- 
trakcyjną ofertą, a także niewy­
górowanymi cenami. Jeśli będzie 
my sprzedawać towar miernej ja 
kości i w dodatku żyłować ceny, 
to naszych klientów przechwycą 
inni.

W leszczyńskiej spółdzielni 
liczy się każdą złotówkę. Prze 
liczono na przykład, że gdyby 
skupiony miód — wobec 
zmniejszonego popytu ■— na­
dal przechowywać w magazy­
nie, to kosztowałoby to wię­
cej niż sprzedaż luzem zakła 
dom pracy w cenie niższej od 
detalicznej. By nie marnować 
kapusty — zwłaszcza tej gor­
szej jakości — poszatkowano

Książeczki posagiem 
dla czterech maleństw

W Pałacu Ślubów w Kaliszu, 
siedzibie Urzędu Stanu Cywilne­
go odbyła się niedawno uroczy 
stość nadania imion czterem 
dzieciom funkcjonariuszy Milicji 
Obywatelskiej. Zorganizowano 
ją z inicjatywy Koła Rodzin Mi­
licyjnych przy Urzędzie Rejono­
wym Spraw Wewnętrznych w Ka 
fiszu. Oprócz opiekunów i rodzi 
ców wzięli w niej udział kole­ Fot. — B.. Mędrala

Oryginalny „Ars”
naukowców z Pracowni Hodowli 
Zbóż Instytutu Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin w Gorzowie, kie 
rowanej przez dr. inż. Romualda 
Prymusa. Nową odmianę zaliczyć 

ją i na tej transakcji także za 
robiono. Tu reforma rzeczy­
wiście działa.

Spółdzielnia „atakuje” rów­
nież rynki zagraniczne. Ma ta 
kie atuty, jak szparagi, pie­
czarki, owoce i przetwory. Z 
myślą o eksporcie zakupiono 
ostatnio (za odpisy dewizowe) 
nasiona nowych, wydajniej­
szych odmian szparagów oraz 
grzybnie pieczarek.

„Zielonemu” rynkowi wiele 
uwagi poświęcono podczas nie 
dawnego spotkania wojewo­
dy leszczyńskiego z pracowni 
kami spółdzielni i producen­
tami. Rzeczowo mówiono o 
problemach na co dzień do­
skwierających zarówno tym. 
którzy uprawiają, jak i tym, 
którzy tymi plonami handlu­
ją. Dyskutowano również o te 
gorocznych perspektywach.

— Nie poprzestaniemy na no­
wościach, które już wprowadzili 
śmy — twierdzi wiceprezes, Mie­
czysław Matuszewski. — Przygo­
towujemy nowe propozycje, choć 
za wcześnie jeszcze mówić o nich 
precyzyjnie. Konkurencja bowiem 
może nas ubiec.

Trwa obecnie akcja kon­
traktacji tegorocznych zbio­
rów. Na potrzeby spółdzielni 
produkuje blisko 3 000 planta 
torów. Głównymi kierunkami 
w bieżącym roku będzie roz­
wój handlowej bazy stałej i 
sezonowej, utrzymanie pełne­
go zaopatrzenia rynku oraz 
działania dla zwiększenia eks 
portu, (ar)

dzy, współtowarzysze pracy, ro 
dzeństwo oraz kierownictwo po- 
iityczno-służbowe URSW.

W prezencie dzieci: Izabella- 
Anna Kudła, Krzysztof-Tomasz 
Jamrozik, Karol-Paweł Hołodniak 
i Maja-Karolina Banasiak otrzy­
mały książeczki mieszkaniowe z 
wkładem 2 000 złotych, upomin­
ki, a ich rodzice wiązanki kwia­
tów.

Nadawanie imion ma w kali­
skim Kole Rodzin Milicyjnych kil 
kuletnią tradycję, (msj)

należy do kolejnego sukcesu tej 
placówki, która w ubiegłych la­
tach przekazała do praktyki rol­
niczej odmiany jęczmienia jarego 
„Gryf”, „Lubuski”, „Kosmos”, 
„Polon”, pszenicę jarą odmiany 
„Gorzowska sztywna” oraz żyto 
„Tetra-Goćżów”, uprawiane do­
tąd w Anglii, (wje)

Królak

Pilskie

Zagranicznym odbiorcom

Fot „Głos1

Na budynku Narodowego Banku Polskiego w Wałczu (Pilskie) 
zachowano oryginalne ozdoby.

Obrazki’ na ścianie

spodobały się stylizowane meble
Pod znakiem zwiększonych 

zadań eksportowych rozpoczę­
ła 1984 rok załoga Pilskich 
Fabryk Mebli. Tradycyjni od­
biorcy zachodni, głównie ze 
Skandynawii i RFN złożyli 
bowiem na ten rok oferty o 
45 procent wyższe niż w 1983 
roku. Według obecnych cen 
pilski producent dołoży tym 
sposobem do narodowej kasy 
ponad 2.1 min dolarów. Na 
zamówienie zagranicznych 
kontrahentów wytwarzać bę­
dzie serię mebli stylizowa­
nych, nowy rodzaj zestawu 
wypoczynkowego oraz nową 
wersję mebli ogrodowych.

Dość dobra sytuacja mate- 
riałowo-surowcowa pozwoliła 
również na podniesienie pla­
nowanych . zadań rynkowych 
o dalsze 12 procent. Jak za­
powiada producent, w krajo­
wym handlu obok znanych i 
cieszących ' się dobrą marką 
wzorów pojawią się nowe 
propozycje, a wśród nich ze­
staw meblowy „Nina”. Kon­

Konińskie

W BWA marzenia o przeprowadzce
Ósmy rok działalności roz­

poczęło konińskie Biuro Wy­
staw Artystycznych. Od paź­
dziernika 1976 roku miłośni­
kom sztuki zaprezentowano 85 
wystaw malarskich, rzeźbiar­
skich, tkaniny artystycznej, 
ilustracji książkowych, plaka­
tu. W ubiegłym roku 15 razy 
zapraszano na otwarcie wy­
stawy — po raz ostatni 22 
grudnia, gdy swoje lalki za­
prezentowała Anna Smolana z 
Sopotu. Wystawa będzie czyn­
na do 10 stycznia.

Nowy sezon zainauguruje 18 
stycznia pośmiertna wystawa 
malarstwa poznańskiego ar­
tysty — Franciszka Kubiaka. 

tynuowana też będzie — głów 
nie z myślą o wykorzystaniu 
odpadów — produkcja mebli 
drobnych, czyli taboretów, 
małych szafek i klepki parkie 
towej.

Obserwowana w Pilskich Fa 
brykach Mebli stopniowa po­
prawa sytuacji, wynika w du­
żej mierze z pomyślnego wdra 
żania zdrowych zasad refor­
my gospodarczej. W ciągu os­
tatniego roku, w7 każdym z 
dziesięciu zakładów przedsię­
biorstwa zrobiono dużo dla 
wyeliminowania surowców im 
portowanych. Od kilkunastu 
miesięcy stosuje się z dużym 
powodzeniem rodzime barwni 
ki. W wyniku pracy zakłado­
wych racjonalizatorów7, zastą­
piono importowane impregna­
ty oraz oleje wykończeniowe 
— własnymi. Oszczędność nie 
wpływa na obniżenie jakości 
wytwarzanych wyrobów', o 
czym świadczy najlepiej wskaź 
nik reklamacji, który w 1983 
roku wyniósł 0,85 proc, (jot)

W następnych miesiącach o- 
bejrzeć będzie można prace 
tak znanych malarzy, jak Jan 
Berdyszak i Norbert Skup- 
niewicz oraz artystów zagra­
nicznych Dawida Bekkera z 
Austrii i Ann Jacobson ze 
Szwecji.

W ubiegłym roku każdego 
miesiąca salon odwiedzało 
przeciętnie 1000 osób. Byłoby 
ich na pewno więcej, gdyby 
wreszcie BWA przeniosło się 
do obszerniejszych pomiesz­
czeń, zajmowanych przez 
„Orbis”. Niestety, od kilku 
lat terminy jego przeprowadz­
ki ciągle są odkładane, (łes)

Poznańskie
Alkohol ciągle 
dodaje czerni 

statystyce wypadków
Alkohol ciągle — niestety 

— dodaje czerni statystykom 
wypadków drogowych w wo­
jewództwie poznańskim. Mi­
mo różnych poczynań profila­
ktycznych i propagandowych,- 
wymierzania surowych kar 
grzywny i pozbawiania praw 
jazdy za jazdę po pijanemu, 
wielu kierowców . wykazuje 
wielką lekkomyślność. Z ana­
liz kilku minionych tygodni 
wynika, że co czwarty wypa­
dek drogowy w Poznańskiem 
spowodowany został przez kie 
rowcę, znajdującego się pod 
wpływem alkoholu. To musi 
budzić niepokój, bo pijani kie 
rowcy igrają nie tylko z wlas 
nym życiem, ale i innych u- 
żytkowników drogi.

Do sądów oraz kolegiów do 
spraw wykroczeń w Poznań­
skiem trafiło już w7 tym ro­
ku kilkadziesiąt teczek z ob­
szerną dokumentacją wypad­
ków, spowrodow7anych przez 
pijanych kierowców. Wnioski 
o ich ukaranie rozpatrywane 
są prawne każdego dnia. I 
choć karze się z całą surowo­
ścią prawa — rejestr takich 
spraw jest ciągle bardzo dłu­
gi. (bop)

Dzieci z Rakoniewic 
zabawią się w sobotę
Z udziałem 1500 dzieci od­

będzie się w sobotę, 7 stycz­
nia, w Rakoniewicach (Po­
znańskie) festyn pod nazwą 
„Sobota — inaczej”. Będzie 
to pierwsze w tym roku a 
czwarte z kolei spotkanie z 
dziećmi w7 Poznańskiem z o- 
kazji 40-lecia LWP.

Organizatorzy: Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, Za­
rząd Wojewódzki TPD, władze 
polityczno - administracyjne 
oraz oświatowe miasta i gmi­
ny Rakoniewice imprezę tę 
chcą połączyć z obchodami 
65 rocznicy Powstania Wiel­
kopolskiego jako że Zbiorcza 
Szkoła Gminna, dla której 
dzieci festyn zorganizowano, 
nosi imię Powstańców Wiel­
kopolskich.

W Miejsko - Gminnym O- 
środku Kultury wystąpi z 
koncertem Orkiestra Repre­
zentacyjna Wojsk Lotniczych. 
W budynku szkolnym odbędą 
się, przy współudziale Aero­
klubu Poznańskiego, pokazy 
modeli lotniczych oraz zorga­
nizowane przez Zarząd- Wo- 
jewódzki PCK pokazy udzie­
lania pierwszej pomocy. Mło­
dzież szkolna przygotowuje 
montaż słowno - muzyczny o 
Powstaniu Wielkopolskim. 
Weźmie udział, w festynie 
także delegacja Krajowej Ko- 

1 misji Weteranów7 Powstania 
Wielkopolskiego, (imj)

STYCZEŃ 
6

Piątek

Kacpra, 
Melchiora, 
Baltazara

Słońce: 8.03-15.54

TEATRY )

poznaN

MUZYCZNY — g. W „Domek 
trzech dziewcząt”

POLSKI (SCENA W MALARNI) 
g. 19 „Wariat i zakonnica”

NOWY — spektakl odwołany

KI IV A
CHODZIEŻ Noteć: „Glina czy 

łajdak” (fr.), „Kłamczucha” 
(poi.)

GRODZISK: „Walka o ogień” 
(Kanad.-fr.), „Robinson Kruzoe 
marynarz z Yorku” (czech.-RFN)

JAROCIN: „Magiczne ognie.” 
(poi), „Wielki wąż Chingach- 
gook” (NRD),

KALISZ Kosmos: „Poszukiwa­
cze zaginionej arki” (amer.), 
Oaza: „Poszukiwacze zaginionej 
arki” (amer.); Syrena: „Krzyk” 
(poi.), „Orkiestra Klubu samot­
nych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.)

KĘPNO: „Przybywa jeździec.” 
(amer.), „Pensja pani I.atter” 
(poi.)

KŁODAWA: „Zwierciadło wiel 

kiego Magusa” (NRD), „Saint 
Jack” (amer.)

KONIN Górnik: „Jak rozpęta­
łem II wojnę światową” cz. I 
(poi.). „On, ona, oni” (poi.); Os­
kard: „Walka o Rzym” cz II 
(fr.-rum.), „Ale kino” (amer.)

KROTOSZYN: „Śpiewy po ro­
sie” (poi.)

LESZNO Panorama: „Poszuki­
wacze zaginionej arki” (amer.)

OBORNIKI: „Przygody Picas­
sa” (szwedz), „Spokojny urlop” 
(czech.) „Chiński syndrom” 
(amer)

OBRZYCKO: „Przygoda arab­
ska” (ang.), „Nosferatu wampir” 
(RFN)

PIŁA Sokół’ „Prywatne piekło” 
(amer.); WDK „Baśń o jasnym 
sokole” (radź), „Odwet” (poi.)

PLESZEW: „Wyjście awaryjne” 
(poi.), „Wyprawa po złote włosy” 
(czech.)

RAWICZ: „Jenny 1 Tobby
wśród dzikich zwierząt” (amer.),- 
„Dzięki Bogu już piątek” (amer.)

SŁUPCA: „Blues Brothers”
(amer.), „Dziewczynka, która lu­
bi marzyć” (NRD)

SZAMOTUŁY: „Zemsta różowej 
pantery” (ang.), „Żonaty kawa­
ler” (radź.)

ŚREM Klubowe: „Karate po poi 
sku” (poi.)

ŚRODA: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.), „Rycerzyk czerwonego ser 
duszka” (poi.)

TRZCIANKA: „Pałace Hotel” 
(poi.), „Bliskie spotkania trzecie­
go stopnia” (z-ne.-.l

WAŁCZ: „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (amer.)

WRONKI: „Edukacja sentymen­
talna Daszy” (czech.), „Trzeci 
książę” (czech.)

WSCHOWA: „Rycerzyk czer­
wonego serduszka” (poi ), „Zanim 
się odnajdziemy” (poi.)

Z PROGRAMU I: 8.10 — Ob­
serwacje; 9 — Cztery pory roku; 
13.30 — Cudze chwalicie, swego 
nie znacie; 16.15 — Bank przebo­
jów; 18.15 — W poszukiwaniu u- 
labionej melodii; 20.40 — Wier­
sze dla ciebie; 21.15 — Wieczor­
na promenada; 23.10 — Panora­
ma świata.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14 
16. 19. 20, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — No­
wości polskiej piosenki; 12 — 
Nowe nagrania radiowe; 14.10 — 
Koncert w stylu retro; 16 — Wlel 
kie dzieła, wielcy wykonawcy; 
19.30 — Wieczór w filharmonii; 
22.10 — Słuchajmy razem; 0.45 
— Miniatura poetycka.

Wiadomości: <5, 8, 13, 17, 21.20, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Klub 
niepełnosprawnych; 13.10 — Pow 
tórka z rozrywki; 15.05 — Rock 
po polsku; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 
21 - kwadranse jazzu; 

22.45 — Wydawnictwo Poznańskie 
i jego autorzy; 23— Zapraszamy 
do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.30 — Su­
ita na dzień dobry; 11.30 — Pły- 
totekowe kolekcje; 14.30 — Mię­
dzy nami — magazyn nastolat­
ków; 18.10 — Poradnik wędka­
rza; 19.40 — Język angielski; 20.30 
— Wieczór muzyki i myśli; 23.10 
— Muzykoterapia.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.38, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.03 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Chwila muzyki; 17.10 
— Radioexpress; 17.20 — Temat 
dnia; 17.30 — Magazyn kultural­
ny; 17.55 — Audycja sportowa; 
18. — Gwiazdy rocka — zespół 
„Rush”

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g 10-18, niedz. 
10-15, święta 1 dni pośw. zamkn.

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g. 9-16, niedz., św, g. 10-18,

FORTU VII (ul. Polska) - g. 
9-16, niedz., św. g. 10-16 poniedz. 
dni poświat. — zamkn.

HISTORII M. POZNANIA (st. 
Rynek) śr„ piąt., g. 12-18 wt.

czw. g. 9-15, niedz. 1 św. g. 10-15 
sob„ pon. — zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. 10-18 
poniedz. — zamkn. — wystawa 
„Poznań wczoraj i dziś” i „Prze­
moc 1 opór. Twórczość Jugosło­
wian w hitlerowskich obozach je­
nieckich i koncentracyjnych”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — wt„ śr„ czw. 1 wolne 
sob. g. 9-15, piąt. g. 12-18, hiedz. 
g. 10-15, pon. dni pośw. zamkn.

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St. Rynek 64) g. 10-17, sob., 
niedz. 1 św. — zamkn.

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) codziennie i wolne sob. 
g. 9-18, niedz, 10-15, pon. zamkn. 
wystawy „Malarstwo i rzeźba 
doby Baroku” ze zbiorów MN 
Poznaniu i „Bośmy wszyscy dzieć 
mi jednej matki Polski” (do 29. 
II).

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 9-15, 
śr. g. 12-18, niedz. i św. g. 10-15, 
pon., wt. zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE g. 9-18, niedz. i św. 
g. 10-15, pon„ dni pośw. i wt. 
zamkn. „Ludowe Wojsko Polskie 
w zbiorach Wielkopolskiego Mu­

w w.
„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:

KALISZ ul Katłmler*GW«ku 4 teL 762—59;
KONIN pt. 0ZP9 5 tel 266—67;

LESZNO ul Słowiańsko 38, >1 23—60—68; <
PIŁA ul. Okrzei 7a, tek 226—30.

zeum Wojskowego 1943-1983” do 15 
I 84 zamkn.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g 8-16, niedz. i św. 
g. 10-18 poniedz. do 16 I zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) — 
g. 10-17, pon. dni pośw. — zamkn.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15, pon. 1 dni pośw zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g. 9-15, pon. 
dni pośw. zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz. g. 10-16

W GOŁUCHOWIE - g. 10-16 pon. 
dni pośw. i wt. — zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (W Śmie 
Iowie) — g. 10-16, niedz. 1 św. g. 
10-18, pon. i dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabi- 
kowie) — g. 9-15, niedz. 1 św. g. 
1Q-15, pon i dni pośw. zamkn.

BWA „.Arsenał” (Stary Rynek) 
— Jonasz Stern wystawa malar­
stwa, rysunku i grafiki g. 11-18 
niedz, 10-15, pon. nieczynna (do 5. 
I 84).

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól 
nopolska wystawa przyrodnicza 
g. 10-19, wolne scb. i niedz. g. 
10-15 (do 15.1)



« GŁOS WIELKOPOLSKI Piąte*. 8 I ^4

TO JEST POMYSŁ!

POZNANIAKOM OBOJĘTNE? GDZIE ADMINISTRACJA?

Owiałabym podzielić się z 
Wami oraz z czytelnikami 
„Głosu” pewnym zdarzeniem, 
a jednocześnie uprzedzić in­
nych przed podobną sytuac­
ją. Przez przeszło dwa mie­
siące poszukiwałam dla sie­
bie butów na zimę. Radość 
moja była więc wielka, gdy 
wreszcie udało mi się kupić 
ładne i wygodne kozaczki (u 
„prywaciarza”) za jedyne... 
8400 zł. Niestety, po powrocie 
do domu okazało się, że ma­
ją one kilka dość widocznych 
wad. Nie zwlekając, zaraz 
następnego dnia udałam się 
do sklepu, by wymienić tę 
parę na inną. Okazało się, że

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANO - REMONTOWE

W związku z obchodzoną 
ostatnio 05 rocznicą Powsta­
nia Wielkopolskiego nasuwa­
ją się pewne refleksje, typu: 
dlaczego my, Wielkopolanie, 
tak mało przykładamy wagi 
do wspomnień, a tym sa­
mym i do pamiątek, które po 
winny przypominać potom­
nym o tym jednym, jedynym 
zbrojnym zrywie, uwieńczo­
nym — wbrew wielkim lu­
dziom owych czasów i ich 
polityce — sukcesem? Kon­
kretnie chodzi mi o należyte 
upamiętnienie tego historycz­
nego faktu, ot chociażby: — 
ulica w rejonie Starego Piąt­
kowa — Osiedla Jana III So­
bieskiego . (która chyba znik­
nie z mapy miasta?) poświę­
cona została Hulewiczom, a 
gdzie ulice, upamiętniające in 
nych sławniejszych ludzi z 
owego czasu? Są na pl. Wol­
ności dwie płyty, ale mało e- 
fektownie wyeksponowane, 
nikomu nie wpadają w oczy. 
Wiele pozostawia do życzenia 
także otoczenie pomnika Po­
wstańców Wielkopolskich, . z 
wydeptanymi 10 trawniku 
ścieżkami i z ogradzającą doj 
ście, nieefektowną siatką.

Mam duże uznanie dla war 
szawiaków, którzy stwierdzi­
wszy, że lokalizacja pomnika 
Stefana Starzyńskiego i jego 
wyeksponowanie są niewieści 
we, postanowili pomnik prze­
stawić, aby był należycie za­
demonstrowany („Kurier ■ Pol- 
ski” z 12. 10 83 r.) Namnieste 
ty takie sprawy są raczej o- 
bojętne. (3557)

ANTONI SZCZEPAŃSKI 
t Poznaft

MAŁO KŁOPOTÓW...
Chcę poddać pod rozwagę 

następującą sprawę: od dłuż 
szego czasu rozchodziły się 
plotki, że będzie zmiana wa­
luty, albo że te same ban­
knoty nadal będą obowiązy­
wały, ale z nadrukami. Dwu 
krotnie w telewizji kompeten 
tni przedstawiciele władz (w 
tym także naczelnej dyrekcji 
Narodowego Banku Polskie­
go) składali oficjalne oświad­
czenia, że nic takiego nie na­
stąpi. Uciszyło to tamte plot­
ki, lecz tuż przed Sylwestrem 
żona z kolejki przyniosła no­
wą „pewną wiadomość”, a 
mianowicie, że zostaną od 
pierwszego stycznia wycofane 
banknoty o nominale 5000 
zł, bo „o nich w telewizji 
słowem ' nie lospominano”. 
Skutek tej plotki, był taki, że 
w sklepach ludzie wydawali 
z nowo otrzymanych za gru­
dzień płac właśnie te pięcio- 
tysiączki z Chopinem i w 
bankach też podobno wiele 
osób je rozmieniało.

W związku z tym myślę, 
że komuś najwidoczniej na 
tym zależy, żeby w naszym 
kraju bez przerwy społeczeń­
stwo było czymś denerwowa­
ne i niepokojone. Jakby 
prawdziwych kłopotów nie 
starczało! Wiele ludzi da je 
się na to nabierać, a ci od 
wymyślania ciągle nowych 
plotek śmieją się w kułak 
nad ludzką głupotą. Najgor­
sze w tym wszystkim jest to, 
że tak łatwo jak w Polsce, 
chyba, nigdzie indziej społe­
czeństwo nie da je się tuma­
nić. Gdy mówiłem, że nie ma 
co w plotki wierzyć, to mi 
odpowiadali, że tyle razy się 
już „nacięli” i przypominali 
masło. Prawda, ale po awan 
turze, jaka wtedy wybuchła, 
już chyba, nikt, bez upewnie­
nia się nie składa jakichś za 
pewnień. 1 osobiście od po­
czątku byłem pewny, że z 
pieniędzmi to najzwyklejsza 
plotka. Komu jednak rozsie­
wanie tych plotek przynosi 
korzyści? (3640)

JERZY JÓ2WIAK

Już od wielu miesięcy chcie 
liśmy oboje z mężem do Was 
napisać, ale wiadomo, zajęć 
tyle, a czasu brak. A temat; 
który chwielibyśmy poruszyć, 
to sprawa bardzo istotna nie 
tylko dla nas. Również dla 
naszych sąsiadów. Mieszkamy 
w Poznaniu przy ul. Newto­
na la. I choć to nowe (bo za­
ledwie sześcioletnie) budowni­
ctwo, stan budynku i przyle­
głego terenu jest opłakany. 
O wydeptanej i zniszczonej 
(przez budowlańców) trawie 
i drzewach, o parkingu na 
tychże trawnikach i na chod­
nikach, też można by pisać 
dużo. My jednak ograniczy­
my się tym razem tylko do 
budynku. Klatka schodowa z 
reguły brudna, zsypy rzadko 
sprzątane (zimą pół biedy, 
ale w upalne lato, kiedy śmie 
ci rozkładają się, brrr...), szy 
by iv drzwiach, na parterze 
i piwnicznych oknach poioybi- 
jane, zamka w drzwiach wej 
ściowych brak. Przy lada po­
wiewie (a wie je u nas często 
i mocno) drzwi trzaskają gło­
śno i pozbywają się resztek 
szyb, które zastępuje się dy­
ktą. Ostatnio „ktoś” otwo­
rzył drzwi od piwnicy ze zby 
tnią energią i wyrwał je ra­
zem z futryną. Trwa to już 
dobry miesiąc, a administra­
cja palcem nie kiwnęła.

I jeszcze jedno: dzień w 
dzień spuszcząna jest woda 
ż kaloryferów. Prawdopodo­
bnie pękają one gdzieś u są 
siadów i trzeba je wymienić, 
ale czy musi to trwać tygod 
niami, a nawet miesiącami? 
Nasze mieszkania są szczyto­
we i ciepło nam tylko wte­
dy, gdy świeci słońce, a świe­
ci krótko. Wszyscy sąsiedzi 
narzekają na zimno (jest du­
żo dzieci), wszyscy „podgrze­
wamy się” elektrycznie lub 

. gazem-, czy to 'tak. musi być? 
I kto nam zwróci kosztu?

(3597)
N.Z.R. 

Poznań

„BUDY Z CEGŁY”

Oceniając pozytywnie zain­
teresowanie sprawami gospo­
darki komunalnej ze strony 
Redakcji, nie mogę oprzeć 
się refleksjom, wynikającym 
z faktu „uruchomienia nowe­
go kotła”. O tempora, o mo­
res! W dobie gospodarki pla­
nowej, po zdobyciu Księżyca, 
w okresie zawrotnego postę­
pu technicznego — „Glos” 
cieszy się (razem z nami) z 
tego faktu. Wyrażam nadzie­
ję, że następnym razem, na- 
piszecie, co czyni się w WPEC 
dla faktycznego zapewnie­
nia w mieszkaniach 18°C! 
Pragnę w skrócie zwrócić u- 
wagę na następujące spra­
wy — należy uwzględnić jako­
ściową różnicę temperatury 
18°C w „betonowym bunkrze”, 
a 18° w dobrym, zbudowa­
nym z cegły budynku, ze 
względu na zupełnie odmień 
ny mikroklimat: nieuwzględ­
nianie tego faktu jest już po 
wodem schorzeń i złego sa­
mopoczucia mieszkańców, a 
to z kolei kwalifikuje się do 
problemóro polityczno-społecz­
nych. Dla „oszczędzania cie­
plika” należy najpierw my­
śleć o materiale budowlanym 
i o jakości bundynków, nie 
zaś zaczynać od ograniczania 
ciepła io mieszkaniu. Scen­
tralizowane ciepłownictwo — 
to ze względu na czystość 
powietrza dobra rzecz, ale i 
niebezpieczna! Kochane, sta­
re „budy z cegły” czy choć­
by „z mu-u pruskiego”, z pie­
cem kaflowym! (3613)

Al FRED N.
Poznań

o wymianie musi zadecydo­
wać... producent. Po odpo­
wiedź miałam zgłosić się za 
tydzień. I oto czego się wte­
dy dowiedziałam: producent 
przyjął moją reklamację i za 
decydował zwrot gotóioki, ale 
umniejszonej o 5 procent ce­
ny obuwia (a więc o 420 zł). 
Sprzedawca nie bardzo umiał 
mi roytłumaczyć, dlaczego — 
ja (nabywca wadliwie wyko­
nanego towaru) mam być stra 
tna? Nie dowiedziałam się te­
go ani od sprzedawcy, ani 
od pani z Międzywojewódz­
kiego Zrzeszenia Prywatnego 
Handlu i Usług. Czy to słu­
szne, by za „buble”, wyko­
nane przez producenta, kosz­
ty ponosił ich nabywca?

Kanciarze na tej podstawie 
mogliby otworzyć sklep z 
„bublami”, sprzedawać je i 
przyjmując reklamacje — 
zwracać gotówkę, ale pobie­
rając każdorazowo 5 procent. 
Następnie sprzedawać ten sam 
towar ponownie. Czym, wyż­
sze ceny sprzedawanych „bu 
bli” i czym więcej reklama­
cji — tym większy zysk. Mo­
że icarto pomyśleć o otwar­
ciu takiej firmy! Kończąc, 
życzę czytelnikom i redakto­
rom „Głosu”, by nie mieli po 
dobnych trudności w zakupie 
zimowego obuwia. (3498)

IWONA ZUI.SDORFF 
Poznań

DOTYCZY „CINKCIARZY”

Odpowiadając na list pt. 
„Nikt ich nie rusza” („Głos” 
z 21.X), Wojewódzki Urząd 
Spraw Wewnętrznych w Po­
znaniu podziela niepokój spo 
łeczny w poruszanej przez ob. 
W. N. sprawie. Milicja Oby­
watelska w codziennej służ­
bie prowadzi działania, zmie­
rzające do utrzymania ładu 
i porządku publicznego. W 
przedsięwzięciach swych jed­
nakże zobowiązana jest do 
przestrzegania oboioiązują- 
cych w PRL norm prawnych 
Dotychczasowa mała skutecz 
ność przedsięwzięć milicyj­
nych spowodowana jest mię 
dzy innymi brakiem możliwo­
ści wszczęcia postępowania 
przygotowawczego w innym 
przypadku, ni/ż ujęcie spraw­
cy na gorącym uczynku nie­
legalnej wymiany zagranicz­
nych środków płatniczych, lub 
spekulacji bonami PeKaO-SA. 
Dodatkowym utrudnieniem w 
zwalczaniu tego rodzaju prze 
stępstw jest fakt posiadania 
konta w banku przez osoby, 
zajmujące się nielegalnym han 
dlem wartościami dewizowy­
mi. W przypadku zatrzyma­
nia ich przez funkcjonariuszy 
okazują dowody podjęcia o- 
kreślonej ilości waluty z wła 
snego konta, legalizując w ten 
sposób fakt posiadania przy 
sobie obcych środków płatni­
czych.

Poruszana sprarca posiada­
nia w dowodach osobistych 
pieczątki o zatrudnieniu przez 
powyższe osoby, jest powodo­
wana nieuczciwością praco­
dawców. Wiele zakładóro pry 
watnych, spółdzielczych, a nie 
kiedy państwowych, potioier- 
dza fakt zatrudnienia danei 
osoby na niepewnym wumia- 
rze godzin. Jest to dodatko- 
wvm utrudnieniem dla orga­
nów ścigania w udowodnie­
niu. czy zatrudnienie jest fa- 
ktuczne. czu tylko 'haroinan^n 
dla „cinkciarzy”. (2885)

ppłk mer S. WŁODARCZYK 
Naczelnik Wydziału Ogólnego

Lt«t» krótkie * rwww» ma 
la wiekuze *«an»e łrnku 4n« 
nimna nie pttbHiłMeme 7.^ 
UTiMaiw? prawe «krsc«ni» 
tfor««t>rt'^*t c fi śdree ..G
Wielkopnlekt" ocrrtka owito 
«» t07< «9 «5» Poznań.

HANDLU i USŁUG „BUDREM” W POZNANIU

1.

O G 
PRZETARG

nas

Agregat tynkarski AS10MB

ŁASZA 
NIEOGRANICZONY

p r z e d a ź :

rok. prod. nr

1978 1216

cena wywoł.

102.000,— zł.
2. Agregat malarski Volnm Air 1975 23947 281.000,— zł.
3. Agregat malarski Volum Air 1975 134607 281.000,— zł.
4. Agregat malarski Volum Air 1975 6017 68.000,— zł.
5.. Giętarka do rur GHR-2a 1979 3704 21.000,— zł.
6. Uciskacz wałowy UBW-41 1974 7/74 9.000,— zł.
7. Uciskacz wałowy UBW-41 1974 5/74 8500,— zł.
8. Zagęszczarka betonu ZUB-32 1974 72 37.000,— zł.
9. Pompa do zapraw PZ-60 1981 2249 105.000,— zł.

10. Strugarka do metalu PABP-63 1972 160 289.000,— zł.
11. Dłutownica FESTO-73 1973 3102 71.000— zł.

Przetarg odbędzie się w BST Poznań ul. Górnicza o godz. 10 w 14 dniu 
po ukazaniu się ogłoszenia.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie przedsię­
biorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu.

Informacji udziela BST ul. Górnicza — telefon 650-15.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. - 4932-K1

Z głębokim bólem zawiadamiam, że dnia 
31 grudnia 1983 roku po ciężkiej chorobie i 
cierpieniach odszedł od nas ukochany mąż, 
ojciec przeżywszy lat 49

Ś. + p.
WŁODZIMIERZ WRÓBEL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 stycznia 
1964 roku o godz. 14.25 na cmentarzu junikow- 
skim.

Pogrążeni, w smutku
żona, córka i syn

46-U3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia 
1984 r. zmarła nagłe, nasza droga koleżanka

Ś. t p.
LIDIA GANCARZ

Serdecznością, dobrocią i uczynnością dla 
wszystkich wzbudziła sympatię a dziś — żal, < 
że Jej już nie ma z nami.

Pamięć o Niej pozostaniiie na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 
stycznia br. o godz. 10.10 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Koleżanki i koledzy 
z Działu Obrotu Towarowego RSW 

Prasa - Książka - Ruch
24‘740g

W głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu 
1 stycznia 1934 roku zmarł artysta malarz

prof. WŁADYSŁAW LAM
Rodzina i przyjaciele

Pogrzeb odbędzie się dnia fi stycznia 1984 r. 
na cmentarzu Srebrzysko w Gdańsku- — Wrze­
szczu. 74-K3

KOLEŻANCE

DANUCIE ^NIEGOWSKIEJ 
gł. księgowej n/Spółdzielni 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Ojca 
składają 

Rada. Zarząd oraz współpracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Wielobranżow ej „„ Przemyśla w” 
w Poznaniu. 

87-K3

Mgr ANNIE BUTKOWSKIEJ
x-cy dyrektora RSW „Prasa”-Książka-Ruch”

O/W Konin
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Ojca
składają:

Dyrekcja, POP, Samorząd Pracowniczy, 
Zw. Zawodowe i pracownicy

8-K3

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie 
mojej najdroższej żony, naszej ukochanej mat­
ki, teściowej, siostry i babci, śp.

ŁUCJI BARTOSZEK
oraz za złożone wieńce i kwiaty, za okazaną 
pomoc i życzliwość

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składa

RODZINA
24386g

Żonie 1 dzieciom wyrazy głębokiego współ- 
ozucia z powodu zgonu

męża i ojca
nauczyciela Szkoły Podstawowej n,r 2 

w Opalenicy

STANISŁAWA GALASA
składają

Dyrekcja i Grono Nauczycielskie 
Zbiorczej Szkoły Gminnej 
Szkoły Podstawowej nr l 

w Opalenicy.
34449g

W dniu 19 grudnia 1983 roku odszedł prze- 
żywszy łat 74 (

ś. T p.
fiotr Czesław PRZYMUSlNSKI

z e t o w 1 e c 
adwokat

w latach 1928—1932 działacz akademickiego 
Związku Polskiej Młodzieży Demokratycznej w 
Poznaniu; od 1933 r., aż do wybuchu wojny 
aplikant, potem adwokat w Katowicach, gdzie 
brał udział we wprowadzaniu polskich struk­
tur prawnych w przemyśle śląskim m. in. we 
Wspólnocie Interesów: w okresie okupacji w 
Warszawie pracował dla podziemnej komórki 
powołanej przez ówczesny Rząd Polski celem 
przygotowania prawnych form nacjonalizacji 
śląskiego przemysłu po wojnie: zaraz po woj­
nie w Katowicach inicjator i współzałożyciel 
miesięcznika „Przegląd Ustawodawstwa Gospo­
darczego” wychodzącego obecnie w Warszawie: 
tamże współzałożyciel tygodnika „Życie Gos­
podarcze”: wieloletni radca prawny przedsię­
biorstw w Katowicach i w Warszawie: czło­
nek Kolegium Arbitrów przy Polskiej Izbie 
Handlu Zagranicznego w Warszawie: w la­
tach 1951—195G redaktor w Państwowym Insty­
tucie Wydawniczym w Warszawie: publicysta, 
tłumacz, wykładowca: członek Klubu Adwo­
katów Pisarzy: odznaczony Medalem X-lecia 
PRL i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski oraz Złotą Odznaką Zrzeszenia 

Prawników Polskich.

Nabożeństwo żałobne odbyło się dnia Ti 
grudnia o godzinie 13 w kościele św. Aleksan­
dra przy pl, Trzech Krzyży w Warszawie, po 
którym nastąpiło złożenie zwłok do grobu ro­
dzinnego na cmentarzu komunalnym Północ­
nym w Warszawie o czym zawiadamiają 

żona, córki, nieobecny syn z synową, 
zięć, wnuki.

26S01g

Dyrektorowi Terenowej Stacja Sanitarno- 
Epidemiologicznej Poznań — Miasto

lek. med. MARII HANDL
serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgon«

Matki
składają:

pracownicy Terenowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 

Poznań — Miasto.
y 34-K3

Duchowieństwu, Rodzinie, Przyjaciołom, Ko­
leżankom, Kolegom, Sąsiadom. Znajomym, De­
legacjom Zakładów pracy, wszystkim t>-m, 
którzy okazali nam serce, pomoc w ciężkich 
dla nas chwilach, za złożone wieńce, kwiaty 
i udział w ostatnim pożegnaniu naszego uko­
chanego męża i tatuleczka, śp.

STEFANA WOZNIAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa

żona t eórką
2435.4$

----- : -



mowa
t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

1 stycznia 1984 roku niespodziewanie, po 
pracowitym i pełnym poświęcenia życiu, zmar- 
ła, nasza najukochańsza : nigdy niezapom­
niana mama, teściowa, i babunią, śp.

MARIA GŁOWACKA

cliorobie. opatrzona 
najdroższa mamusia,

Sak ram en tama św. nasza 
teśc iowa, babunia, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1984 roku zmarła po ciężkiej

, Z wielkim bólem 1 żalem zawiadamiamy, 
T że dnia 5 stycznia 1984 roku po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. od-
szedł od nas na zawsze 
ojciec, bratanek, śp.

nasz ukochamy mąż,

Pogrzeb
1984 o
Lifty oklej.

przeżywszy lat 78

odbędzie się w sobotę 7 stycznia 
goc^z. 12 na cmentarzu przy ul.

w ,>mut-ku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Krysiewicza 6 m 17. 5

STEFANIA
z domu

KACZMAREK
Kaźmierczak

przeżywszy lat 64

Msza pogrzebowa odbędzie się 6 bm. o godz. 
13 w kościele w Swarzędzu przy ul. Poznań­
skiej, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążone
ż rodzinami

mgr JERZY BOJARSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WTDAWMCTWO PRASO­
WE w Poznaniu

zatrudni:
— Wartowników
— Magazyniera

Zgłoszenia w Dziale Spraw Pracowniczych 
ul. Grunwaldzka 19,■ pok. 14a. — E

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona
w kaplicy przy cmentarzu winiarskim dnia 7 
stycznia 1984 r. o godz. 114.30 po czym naotąpi 
pogrzebanie drogich nam zwłok na cmentairzu 
winiarskim przy ul. Wojciechowskiego

$ Kupno
Zimeiiugi wałów rozrzą­
du i termostat do Fiata 
132/1806 kupią, lei. 13-l»7-16. 

34833$

4- Z głębokim żalem 
• 3 stycznia 1984 r. 

cierpieniach, . zmarła, ,

Swarzędz, Świerczewskiego 8.

św.,

zawiadamiamy, że dnia 
. po długich i ciężkich 
opat r zon a 5 ak r am en t ami

24386g
(BiWKMSUe

żona z córkami, synem i ciocia
26603$

swkbotwkwbskł.

moja najukochańsza żona, siostra i ciocia
w wieku 35 lat, śp.

4- W dniu 4 stycznia 1984 roku zmarła po 
' ciężkiej chorobie przeżywszy lat 5« moja 
najukochańsza żona, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dhla 4 
stycznia 1984 r. zmarł w wieku 68 łat, nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

stare banknoty, akcje, 
obligacje kupię. Oferty 
1706'18 Biuló Ogłoszeń 
Warsz^w-g, Foznś liska 38.

58'38-K#

; Sprzedam o<pony Miche- 
hin, Conti, 14X205, 136, 

186, 175, 18X165 sdersak i 
inne części Mercedesa, 
tel. 20-24-24. ■ ZWlilg

Lokale
Zamienię mieszkanie M-8, 
98 iii'2 — Rataje na więk­
sze, może .być stare Wu- 
dówndćitwo, teł. 7«o-295.

24989®

ANNA POSTAREMCZAK
z domu Wożpa

GENOWEFA MICHALAK ś. + p.
STEFAN FLORCZAK

Wystawienie zwłok nastąpi w sobotę 7 bm. 
e gode. 11 w kościele w Wyskoęi.

Odprowadzenie drogach md zwłok z kaplicy 
ęmentarza na Winianach przy ul. Wojciechow­
skiego nastąpi dnia 7 stycznia 1984 r. o godz.

członek ZBoWiD, odznaczony Medalem Zwy-

Pogrzeb odbędzie się po 
tarzu w Wyskoei.

mszy św. ni emen-
14, o czym 
i znajomych

powiadaimia krewnych, przyjaciół 
pogrążony w ciężkiej żałobie —

W smutku pogrążony
M Ą Z

cięstwa i Wolności 1945 r., Odznaką Grunwaldz­
ką, Złotą Odznaką Zasłużony dla Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Budowlanych, Złotą 
odznaką Honorową „Zasłużony Pracownik 
PPB-3”, Honorową Odznaką Miasta Poznania.

mąż z rodziną Poznań, ud. Sokoła 2. 24®84ig Msza ńw. zostanie odprawiona o god«. 14 
w kościele parafialnym w Naramowicach.

Poznań, ul, Kanałowa 1 m 9. 24872$
W Warszawie 29 grudnia 1983 zmarła

Pogrzeb odbędzie Się w dniu 7. 1. 1<984 r, 
o godz. W.36 w Naramowicach'.

Z głębokim
4 sly cynia 1984 
na jukocha ńszy

żalem zawiadamiamy, że dnia 
r. zmarł w »6 roku życia, naez 
ojciec, teść i doiadęk

L + p.
ROCH SZCZEBLOWSKI

WANDA MROWIŃSKA
z Lichawy 

żołnierz Armii Krajowej, powstaniec warszaw-

W' smutku pogrążona

żona z rodziną

ski odznaczona Yirtuti Militari. Odjazd autobusem sprzed domu żałoby

ppłk w
w latach

stania spoczynku, uczestnik wojen 
1814—1915 oraz Powstania Wielkopol­

skiego.

Pogrzeb odbył się 29 
cm ent a r zu k om un a I n ym 
prawie,

grudnia 1983 r. na 
Północnym w War­

o gada. 
Prosimy

13.39.
o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Świt 48 a m 9. 24926g

Sprzedaż
Kożuszek krótki, futerko 
króliki brązowi, rozmiar 
36. Oa. Przyjaźni 14 m.
192. ŻtkMk g ’

ANTYKWARIAT 
DZIEŁA SZTUKI 

♦ ♦ *

4 MALARSTWO
> CERAMIKA 

< MEBLE
4 PORCELANA
4 ZEGARKI

4 L AMFY 
4 CYNA
4 INNE

LECH P1ECZORA
POZNAŃ,

GARBARY »1 
25telg

*
Kożuch damaki turecki. 
Osiedle Przyjaźni! 4 G m 
lt». 24t)«0g

S Nieruchomości
Tanio dom piętrowy cen­
trum Trzemeszna, wolne 
3 duże pokoje, przynależ­
ności, sklep, budynek 
gohpodarezy, wiwdomość 
Poznań Norwida M m 24.

24591g

# Zguby
Dnia 30. IB. zaginał w 
okolicach ul. Wiślanej 
Burzańsktej — pie« czar­
ny pudel — średni. Łna- 
lazcę wynagrodizę, tele­
fon 464-38. 249521%

1 stycznia zaginęła w go 
dainach rannych na Wil- 

j dzie czarna suczka pu- 
• dlo-podobna wabi się Ka 
i ma. Zwrot — Fabryczna

1 m 9 za wynagrodze­
niem 16.000,—. Z4929g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 stycznia br.
o godz. 10.30 na cmentarzu w Wolsztynie.

Msza św. w dniu pogrzebu o godz. 9.30 w 
kościele parafialnym.

W smutku pogrążona

2497Ag

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 stycznia 1984 r. odszedł od nas na zawsze 

po krótkich i ciężkich cierpieniach, mój naj- 
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 74, śp.

WŁADYSŁAW MLECZAK
Pogrzeb odbędaie się w sobotę 7 stycznia 

br, o godz. 11 na cmentarwu parafiatnym W 
Cerek wicy.

W smutku pogrążeni

żona, córką z mężem i dMeómi

MroWino, ul. .Kopernika 9.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 27 grud­
nia 1»83 roku zginęła w Tatrach w wypadku 
górskim nasza koleżanka, śp.

HANNA MARCZUK
Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­

czucia

s k ł a d ą j ą 
członkowie i Zarząd Klubu Wysokogórskiego 

w Poznaniu
71-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy,^ że w 
dniu 5 stycznia. 1984 róku w 77 roku życia, 
zmarła moja ukochana żońa, mama, teściowa, 
babcia i prababcia

Ś. t p.
ANIELA DZIEKOŃ

z domu Szalach

3F*ogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. 
godz. 7.46 na cmentarzu na Miłoetowie,

W smutku pogrążona

Poznań, Dąbrowskiego 337.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1964 roku zasnęła w Bogu, opatrzo-
na Sakramentami św, nasza najdroższa 
siostra, babunia, teściowa, szwegierka,

mama, 
ciocia

W 
msza 
18 w

intencji 
św. w

kościele

Zmarłej 
czwartek

ostanie odprawiona 
lutego 1984 o godz.

ul. Działowej
oo. Karmelitów w Poznaniu przy 
26.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

2477ig

Z żalem zawiadamiamy,
1W84 r. zmarł przeżywszy 
Olejami św. nas'z drogi 
i pradziadek

że dnia 4 stycznia 
lat 76 namaszczony

ojciec, teść, dziadek

Bizon „Super”, l^ś, stan 
idealny — sprzedam. So- 
sulski Edward. Gliśno ihł. 
69-2110 Lubniewic*!, tele­
fon 149 po 16. 2-K2

ś. t p.
ADELA KONIECZNA

z domu Dolatkowska

ś. i* p.
ANTONI PRZYBYLSKI

Pogrzeb 
cmentarzu 
żałobna za

odbędzie się dnia 7. 1. IW
górozyńskim o godz. 12, Msza św.
spokój Jej duszy odbędzie się w

dniu 7, 1. 1984 w kościele św. Krzyża o godz. 
12.46.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieekładande kondolencji. 248Tlg

, Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
T że dnia 30 grudnia 1983 roku zginął śmier- 

tragiczną i zakończył swe pracowite 1 peł-clą
ne dobroci i życzliwości życie nasz najdroż­
szy mąż, tatuś, teść, brat, zięć szwagier i wu­
jek, śp.

HENRYK ZAKRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 9 sty­

cznia br. o godz. W.46 na cmentarzu janikow­
skim .

W nieutulonym żalu

Poznań Dębowa 57 m. 2.

z 
1984 
ŚW. 
ma,

żalem zawiadamiam, że 
roku zmarła, opatrzona

przeżywszy 96 • lat nasza 
siostra, teściowa, babcia

dnia 4 styóznia
Sakramentami 
ukochana ma- 
i prababcia

Ś. + p.
STANISŁAWA SOKOŁOWSKA

z demu Dzikowska

Msza św. żałobna odbędzie się 7. 1. 1984 r. 
e godz. 14.36 w kościele św. Antoniego po 
czym o godz. 15 nastąpi pogrzeb na cmenta-
rzu

W

ui.

parafialnym w Starołęce.

głębokim smutku pogrążona

Starołęka 37 m. Wtag

tZ~ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 stycznia 1984 roku odeszła od nas nie-

Spodziewanie po krótkiej, ciężkiej
nasza 
śeiowa,

n a juk och ańsza, n a jd roższa
babcia, przeżywszy lat 70, śp.

chorobie 
mama, te-

WŁADYSŁAWA SZYPULSKA
primo voto Szczęsna 
z domu Sierakowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. 
godz. 14.15 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

0

Autobus podstawiony na ul. Długosza 24 
o godz. 13. 24670g

Dnia 1 stycznia 1984 roku zasnęła w Bogu
w 89 roku życia, nasza 

1 śeiowa, siostrą, bratowa,
kochana matka, te- 
szw agi erka i ciocia

ś. + p. 
MONIKA SENGER 

z domu Krzy woszyńska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek- 9 bm. 
o godz. 12.25 na cmentarzu junłkowsk.im.

W smutku pogrążeni

syn, synowa i rodzina
Poznań, Słowiańska 18 
dawniej Głogowska 237. W-U3

. Z żalem zawiadamiamy, że dnia 3 stycznia 
I 1984 roku po ciężkich cierpieniach opatrzo­

ny Sakramentami św. zmarł przebywszy 78 lat 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, dwiadek i 
pradziadek, śp.

IGNACY MAJDZINSKI
Msze św. pogrzebowa odprawiona zostanie

7 stycznia br. w kościele 
godz. 13, po czym pogrzeb 
tarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona

Poznań, uł. Słupska 17a

w Smochowicach o 
o godz, W na cmen-

R
m 3. 24750g

Dnia 2 stycznia 1984 roku
kich cier pi enia c h, opatrzony

zmarł po krót- 
Sakramentaml

św. kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

Ś. t p.
JAN DRAŻDZYŃSKI

Pogrzćb odbędzie się w sobotę
godz. 9.48 na cmentarzu na Miłoetowie.

bm. o

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 stycznia br. . 
© godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce.

9 Samochody
Fiata Iżśp odbiór .Rbl- 
mozbyt” za bony PeKaO 
sprzedam, telefon 33-39-M 
po godz. 16. 26«04g

W smutku pogrążona
Zamienię Fiata 123p 79 r. 
na przyczepę campingo­

wą, tel. 26-24-24. M702g

Różne
'Wczasy w Rumunii. In­
formacje Harctuir Po®nań, 

i Gołębia 5. Telefon: 987-8'1.
32-K1

Uwaga! Czyszezenie dy­
wanów, wykładzin u 
klienta, tel. grzeczność jo
Wy 77-00-04. l^Tlg

© Matrymonialne
Szczęśliwie kojarzy mał­
żeństwa Biuro Matrymo­
nialne „Diana” — Gliwi­
ce, skrytka 42. 5795-K2

Samotnych zapozna je Biiu 
ro ,,Victori'a”, Pabianice 
1, skrytka 18. 5T94-K2

25029$

d. Dnia 4 stycznia 1984 roku zasnął w Bogu 
i w wieku 79 lat, kochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie Się w sobotę 7 bm.
godz. 13 na

W smutku

Chomęcice,

cmentarzu w Komornikach.

pogrążona

Granowo.
RODZINA

25067g

tPo pracowitym pełnym poświęcenia 
zasnął w Bogu dnia 4 stycEnda 1984 

nasz najdroższy mąż i ojciec, dziadek i 
dziadek, śp.

JÓZEF ŚMIGIELSKI
przeżywszy lat 88

Pogrzeb odbędzie się 7 stycznia br, ® 
14 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
cle c howskdego.

W głębokim smutku pogrążona

żona

Dom żałoby Poznań

życiu 
roku
pra-

godz. 
Woj-

i dzieci z rodzinami

ul. Stanisława 37.
26(W<8ig

2 stycznia 1984 roku zmarł przeżywszy 76 lat 
nasz najukochańszy ojciec

JÓZEF PIOTROWSKI
wyprowadzenie zwłok nastąpi 7 stycznia 3984 r. 
o godz. 14 z kaplicy na cmentarzu komunal­
nym w Kościanie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
córka i synowie z rodzinami

Msza święta żałobna będzie odprawiona 7 
stycznia 1984 r. o godz. 8.36 w kościele pa­
rafialnym w Kościanie.

Dnia 5 stycznia 1984 roku 
| żywszy lat 42, namaszczony 
j ukochany mąż, syn, brat i

zmarł nagłe prze- 
Olejami św. mój 
wujek

ś. + p.
EUGENIUSZ MOCNY

Pogrzeb odbędzie się 
godz, lii na cmentarzu w

W smutku pogrążona

w sobotę 7 łan. 
Górezynie.

żona z rodziną
Poznań, Szamarzewskiego 28/26. 82-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1984 roku odeszła niespodziewanie, 
po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św. moja kochana mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, przeżywszy lat 77

Ś. t p.
JANINA BŁASZAK

z domu Fiedler

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Milostp-
wo dnia 7. T. 19«4 o godz; 13.36 Msza św. 
^'prawiona zostanie dnia 7. 1. im w koście

SłSóeg

żona, syn, synowa i rodzin* 

Prosimy o ndeskładante kohdolencji
Poznań, Jackowaki^o 21/13.

Stra pi ona

żona x rodziną

wezwaniem Najświętszej 
Mariackiej na Głównie, 

W smutku pogrążona

Marii Panny przy 
o godz. 12.

od­
pęd

4S-U3 Poznań, Główna 58 m Września. 2480Sg

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 5 styemnia 1984 roku odszedł na ,,wie- 

•zną wartę”, »p.

phm. JERZY BOJARSKI
b. żołnierz ,,Szarych Szeregów” w Warszawie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 stycznia 
1684 r, o godit. 14.30 na cmentarau winiarsikiiim 
przy ul. Wojciechów’skiego.

Rodzimie Zmarłego składamy wyra«y serde- 
«»nego współczucia

druhny i druhowie 
k Komisji Historycznej Komendy Chorągwi.

MSOOg

S stycznia 1984 roku zmarł

mgr JERZY BOJARSKI
z-ca dyrektora Zrzeszenia Producentóiv Mebli 
i Przedsiębiorstw Współpracujących „Meble” 
długoletni z-ca dyrektora d/s ekonomicznych 

Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego
w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!

Rodzime wyrazy szczerego współczucia

składają:
Dyrekcja, Rada Pracownicza i pracownicy 

Wolsztyńskiej Fabryki Mebli.

Dr nią 3 sty.ceuas 19JM roku zmairł nagła

Ś. + p.
STANISŁAW SALAMUCHA

przeżywszy 52 lata

Pog.rz«b odbędzie się w sobotę 7 bim. o 
godz. 13.30 na cmentarzu przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

' »1 -U3

Zawiadamiam, że w 17 dniu po śmierci mo­
jego drogiego męża, śmierć zabrała mi jedy­
nego, ukochanego syna _

Ś. + p.
WŁODZIMIERZA WRÓBLA

Pogrzeb odbędsiie się w sobotę 7 bm. * 
god«. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

Zrozpaczona matka
47-US

X głębokim żalem z a wie da mi amy, że dnia 
3 stycznia 1984 roku po krótkich leez cięż­
kich cierpieniach zakończyła swe pracowite 1 
pełne poświęcenia życie namaszczona Olejami 
św.

Ś. + p.
JANINA KAFARSKA

lat 76
długoletnia pracownica Wojewódzkiego Zarzą­
du Przemysłu Terenowego w Poznaniu. Odzna- 

ewona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. • 
god'z. 9 na cmentarzu na Miłostowie. Msaa św. 
»a duszę Zmarłej odprawiona zostanie >10 bm. 
(wtorek) o godz. 7.36 w kościele parafialnym 
pra.y ul. Szamairzew^śkiesp.

Siostry i rodzina
Prosimy • nieskłada nie kondolencji. M57*5g
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PROGRAM i

8.(W — TTR — Uprawa r-o- 
ślm, sem. 3 — uprawa bo­
biku ,j I u binu;

6.30 — TTR — Hodowla zwie 
rząt. sem. 3 — użytkowa­
nie mięsne kur;

9.10 — Historia, kl 8 — Wa- 
wed renesansowy;

9.00 — Geografia, kl. 5 — w 
tundrze i tajdze;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Morze” (1) — serial fil­
mowy produkcji TV wę­
gierskiej;

11.00 — Wokół na®, kl. 1—2 
— też potrafię;

11.35 — Geografia, kl. 8 —In­
dianie andyjscy;

12.50 — Wokół nas, kl. 1—2 — 
na wawelskim wzgórzu;

13.30 — TTR — Chemia, sem. 
। 1 -» iloczyn jonowy wody.

Pojęcie pil;
14.00 — TTR — Fizyka, sem. 1 

—'podsumowanie i utrwa­
lenie wiadomości;

15.25 — NURT — przygotowa­
nie do odbioru programów 
PR i TV — film — Ob­
serwacja świata;

16.00 — „Telekino” — boha­
terki polskich seriali współ 
czelnych;

16.30 — DT — wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów 

Encyklopedia TDC — Zie­
mia ;

17.05 — Dla dzieci: „Piątek x 
Pankracym”;

17.30 — Studio Sport — Nar­
ciarski turniej czterech 
skoczni;

18.30 — „Podróże bea biletu” 
— „Prizren” film dok. 
prod. jug.

19.00 — Dobranoc;
19.OS — Ceny -r pytania, e- 

pinie. propozycje;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Morze” (1) — film 

prod TV węgierskiej .fee­
ria] 6-odcinkowy. panora­
ma węgierskich losów od 
ostatnich miesięcy wojny 
do 1956 roku);

21.30 — „Zawsze po, 21-ej” — 
reportaż o mężczyźnie, 
który zmarnował ziemię 
uprawną i zniknął z oo- 
życzką na zagospodaro­
wanie;:

22.00 — DT — komentarze;
22.30 — Zaproszenie na dan­

cing — międzynarodowy 
turniej tańca towarzyskie­
go Polonez 83:

23.10 — Trzeba nam myśli ża­
rzących — „Przyszedł za 
wcześnie” — 2 część "wi­
dowiska o ks. Hugonie 
Kołłątaju;

23.50 — DT — 24 godziny:

PROGRAM 2

17.00 — Wiadomości — Tele­
fon .,2”;

17.10 — „Ludzie i ich pasje” — 
..Zimowe niebo'’ — o as- 
trorio mach — a ma to rac h:

17.30 — Smieciarz;
17.50 — Start — Tarnowo 83;
18.30 — Teleskop:’
19.00- — Przeboje ..Dwójki”:
19.30 — „Skojarzehia" teletur­

niej:
19 30 — Dziennik;
20.00 — . Za kierownicą” — 

.akumulator w zimie, pra­
wo o ruchu drogowym;

20.15 — .Muzyczne forum” — 
Ireneusz Dudek:

21.15 — Wydarzenia — Tele­
fon .dwójki”;

21.30 — Z cyklu: „Opowieścio 
miłości” film fab. pt. 
„lyonne”;

Sobota 7 I

PROGRAM I

6.00 — TTR Chemia, sem. 1 
— Iloczyn jonowy wody.

6.30 — TTR'— Fizyka, sóm.
1 — Podsumowanie i utr­
walę.de wiadomości:

T.OO — TTR - Biologia, sem. 
31 — Przygotowanie do 
egzaminów;

7.30 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, sem. 3 — 
Mechanizacja wieloetapo­
wego zbioru zbóż;

8.00 — . Poradnik rolniczy;
8.30 — „Tydzień na działce ";
8.55 — Program dnia;
9.00 — „Sobótka"’ oraz film 

„Czterej pancerni i pies"’ 
(9) — „Tiergarten”;

10.30 ,— Historia dramatu poi 
skiego Gabriela Zapolska 
vIch czworo” — reż. — 
Tomasz Zygadło wyst.: 
Wojciech Pszoniak. An­
na Seniuk, Lidia Korsa- 
kówna, Jerzy Stuhr;

12.00 — Hobby: przeszłość — 
przyszłość;

12.30 — „Żołnierze z gór” — 
reportaż' wojskowy;

13.00 — „Ocalić od zapom­
nienia” — Tabliczka dzie­
lenia;

13.30 — „Kareł Gott i jego 
gaście” — czechosłowacki 
program rózrywk.;

14.00 — „W świecie ciszy”;
14.40 — Fantastyka — znana 

czy nieznana?;
15.15 :— DT — wiadomości;
15.25 .— Rozmowy o gospo­

darce;
16.00 — ..Rodzina Połaniec­

kich” (1) — „Panna Ma­
rynia” — serial TP;

17.15 — Trybuna sejmowa;
17.45 — Studio Sport;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Telewizyjna listą 

przebojów;
19.30 — Dziennik telewizyj­

ny;
20.00 — „Tragedia Posejdo­

na” — film fabularny 
produkcji USA:

22.00 — Na żywo: rozmowy o 
gospodarce:

22.30 — Wiadomości sporto­
we;

22.40 — Nowa płyta zespołu 
„Novi Singers”;

23.05 — Kino nocne: „Char­
ka boy”;

PROGRAM H

9.05 — Premiera w „dwój­
ce"’ — „Tragedia Posej­
dona”;

11.00 — NURT. — Dydakty­
ka matematyki — Próbie 
my otwarte;

11.30 — NURT — Przygoto­
wanie do odbioru pro­
gramów PR i TV;

12.00 — Sobota w ..dwójce” 
— Czym żyje kraj?

12.10 — „Serial jako powieść 
XX wieku” — Najgłoś­
niejsze seriale na naszych 
ekranach;

13.00 — „Wideoteka”; "
13.30 — Z historii wynalaz­

ków (D — „Potrzeba mat­
ką wynalazków” — se­
rial produkcji francus­
kiej;

14.20 — „Telekino wspom­
nień” (1);

14.50 — „Otwarta księga” (i> 
radziecki serial obyczajo­
wy;

16.00 — Świat w widęokase- 
eie;

16.40 — „Kino — show” — 
prog-am rozrywkowy;

17.20 — Gorąca linia:
17.35 — Oblicza pop - kultu­

ry!
18.00 — ..Bogowie czterech 

"stron SWiata" — Chrześci­
jaństwo podzielone Za­
chód — Wschód:

18.30 — Spotkania z Kultu­
rą:

10.00 — „Świadkowie”;
19.30 — Dziennik telewizyj­

ny;
20.00 — Wieczór teatralny — 

Siergiej Michałków — 
..Piana” — reż. — Marek 
Wartman:

21.25 — „l^łody i pozy”;
21.50 — „Tydzień w polity­

ce";
22.00 — ..Kino dorosłych — 

„Fortunata i Jacinta" (51 
— film produkcji hisz­
pańskiej;

Niedziela 8 I

PROGRAM I

6.00 — TTR — Biologia, sem.
3 — Przygotowanie do 
egzaminu;

6.30 —'TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, sem. 3 —

Mechanizacja wieloeta­
powego zbioru zbóż;

7.0(1 — TTR — Wiedza na­
szą szansą;

7.45 — Nowoczesność w- do­
mu j zagrodzie:

8.15 — „Tydzień”;
8.50 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych wi­

dzów: „Teleranek” — oraz 
film produkcji szwedz­
kiej „Pippi Langstrumpf” 
(3) „Pippi na przyjęciu”;

10.20 — „Antena”;
10.45 — Estrada folkloru — 

Kazimierz 83;
11.00 — „Przygoda z arche­

ologią” (1) — „Cud gre­
cki”: — film produkcji 
włoskiej;

11.50 — „Siedem anten”;
12.50 — Czar operetki;
13.50 — „Kraj zą miastem”;
14.15 — Dla młodych wi­

dzów: „Podróże do tea­
tru"’ (5) „Ludzie z afi­
sza"’;

15.10 — DT — Wiadomości;
15.20 — Losowanie Dużego 

Lotka;
15.35 — Studio Sport:
16.20 — ..Człowiek i przyro­

da” (1) „Gra w polowa­
nie"’ — film produkcji 
TV hiszpańskiej:

16.50 — „Wielcy znani i nie 
znani” — Stanisław Sta­
szic — film dokumental­
ny;

17.40 — Teatr telewizji — 
Carlo Goldoni „Awantu­
ry w Chioggi” reż. — Ja­
dwiga Chojnacka wyst.: 
Joanna Jędryka, Witold 
Pyrkosz. Józef Nalber- 
czak, Igor- Smiałowski i 
in.;

18.45 — „Minęło sto lat” — 
reportaż filmowy;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik telewizyj­

ny;
20.00 — Szopka noworoczna;
20.55 — „Waszyngton za zam­

kniętymi drzwiami” (1) — 
film fabularnv produkcji 
USA:

22.35 — Publicystyka między 
narodowa — Nad Renem;

23.05 — Niedziela sportowa;

PROGRAM U

7.45 — Czas reformy „Nie 
tylko budowlani są win­
ni”;

8.15 — Premiera w „dwój­
ce” — „Waszyngton za 
zamkniętymi drzwiami” 
Cl) film produkcji USA:

10.30 — „Żołnierska lira"’ — 
program wojskowy?

11.00 — Niedziela w „dwój­
ce” — Czym żyje kraj?

11.10 — „Godzina dla zdro­
wia";

12.15 — Koncert południowy 
— Mistrzowie interpreta­
cji — Igor Ojstrach; — 
Koncert D-du.r opus 35 
Piotra Czajkowskiego:

12.50 — Kalejdoskop filmowy 
-.Kino — oko”;

13.45 — Instytut Teatralny w 
Leningradzie;

14.45 — „Historia muzyki roz 
rywkowój” (12> — Pieś­
ni wojny i protestu:

15.30 — ..Napoleon teatru” — 
Stefan Jaracz;

16.15 — „Paganini” (1) —
film biograficzny ZSRR;

17.15 „Jutro poniedziałek”;
17.45 — „Specjalności”;
18.00 Hasior — film doku­

mentalny;
18.30 Sylwestrowi goście raz 

jeszcze;
19.00 Narciarski Puchar Świa­

ta;
19.30 — Dzienniik telewizyj­

ny;
20.00 — Z cyklu „Dziewczęta 

z ..Kuriera” — jak minął 
rok?

20.40 — „Godzina teatru” — 
film dokumentalny;

21.35 — ..Debel mieszany”
21.55 „Pamiętnik szalonej go 

spody ni”;
22.15 — Melodyjny salut — 

program rozrywkowy;
22.40 — Wielkie filmy ma­

łego ekranu „Strachy” 
(1) — „Szalejący tea­
trzyk”;

Program telew<zymy od *. 
ioty do piątku — w fułrzei 
wym wydaniu „Gtosu Wiei 

. opolskiego”

Koszykarska ekipa Lecha powróciła z Londynu

Drużyna żeńska i juniorzy nie zawiedli 
ale zespół seniorów na ostatnim miejscu

Z niecierpliwością oczeki­
waliśmy na powrót koszykar­
skiej ekipy Lecha do Pozna­
nia. Trzy zespoły tego klubu 
— seniorek, seniorów i junio­
rów, uczestniczyły w silnie ób 
sadzonym turnieju Crystal Pa 
lace w Londynie. Doniesienia 
agencyjne z tej imprezy były 
bardzo skąpe, i dowiedzieć się 
z nich można było jedynie, że 
juniorzy wywalczyli drugie 
miejsce. Z pojedynczych wy­
ników trudno było natomiast 
się zorientować jak spisują 
się pozostałe zespoły Lecha. 
Dzisiaj możemy wiadomości 
te uzupełnić.

Juniorzy (w ich turnieju 
startowało 8 drużyn) grali w 
grupie z brytyjskimi zespoła­
mi Brighton Tigers i Murai 
Materś oraz Crveną Zvezdą 
Belgrad Zajęli w niej drugie 
miejsce i w półfinale (system 
krzyżowy) zmierzyli się z lon­
dyńskim Crystal Pałace. Wy­
grali ten mecz 77:76 i w fi­
nale ponownie zmierzyli się z 
Crveną Zvezdą. Przegrali ten 
pojedynek 76:111.

Również w grupie rywalizo 
wały seniorki. O ich wyni­
kach informowaliśmy. Poraż­
ka z tajwańskim zespołem 
Chung Hua spowodowała, że 
poznanianki . zajęły drugie 
miejsce w grupie. W półfinale
- ■ .............. ........... ...........

Koszykówka

Warszawa - Poznań 
w meczu old boyów
Od środy w Warszawie roz­

grywany jest tradycyjny mię 
dzynarodowy turniej koszyka 
rzy z okazji rocznicy wyzwo­
lenia stolicy. W tym roku 
cieszy się on dużym zainte­
resowaniem. gdyż organizato­
rom udało się zgromadzić na 
starcie kilka silnych zespo­
łów. Dodatkową zaś atrakcją 
imprezy będzie mecz old­
boyów Warszawy i Poznania. 
W obu zespołach wystąpi wie 
le dawnych sław polskiego 
basketu. Reprezentacja Pozna 
nia udaje się do stolicy w na­
stępującym składzie:: Fengler- 
ski, Pudelewicz, Młynarczyk. 
Łopatka, Olejniczak, Chojna­
cki, Chudziński, Ogórkiewicz, 
Waliszewski. A. Lewandowski. 
Mecz ten rozegrany zostanie 
w sobotę o godz. 17. a jego 
fragmenty prawdopodobnie uj 
rżymy na ekranach telewizyj­
nych. (wił)

l. Kwaśny laureatem PR
Redakcja sportowa Polskie­

go Radia na początku roku 
przyznała tytuły sportowych 
indywidualności roku. Wśród 
wyróżnionych znalazł się po­
znański miotacz, brązowy 
medalista lekkoatletycznych 
mistrzostw świata Zdzisław 
Kwaśny, któremu przyznano 
nagrodę za najlepszy debiut 
w minionym roku, (leg)

Co zobaczymy na torze „Poznań”
Sukcesy reprezentantów Po 

znania w sportach motoro­
wych odniesione w nrinionym 
roku wzmogły zainteresowa­
nie wyścigami samochodowy­
mi i kartingowymi. Znany jest 
już kalendarz imprez w nad­
chodzącym sezonie. Na to­
rze „Poznań” rozegrana zo­
stanie I (5 — 6 maja) oraz V 
(6 — 7 października) elimina­
cja wyścigowych samochodo­
wych mistrzostw Polski. 17 

grały z Crveną Zvezdą i prze 
grały 65:72. Pozostała im wal 
ka o trzecią pozycję. Lechitki 
wykorzystały szansę wygry­
wając z austriackim zespołem 
Klosternenburg 73:70. Turniej 
wygrała Crvena Zvezda, kt<j- 
r'a . w finale pokonała Chung 
Hua 102:92.

Spory zawód sprawił nato­
miast osłabiony brakiem kon 
tuzjowanego Kijewskiego ze­
spół korzykarzy Lecha. W wia 
domościach agencyjnych poda 
ny był tylko jeden rezultat u- 
zyskany przez korzykarzy i to 
już napawało niepokojem. O- 
kazało się, że był on w pełni 
uzasadniony. Lechici zajęli o- 
statnie 16 miejsce.

Turniej rozgrywany był sy 
stemem pucharowym. 16 dru 
żyn podzielono na 8 par i kto 
przegrał mógł już walczyć 
najwyżej o 9 miejsce. Lech 
przegrał z Crystal Pałace 
74:97. Potem porażka ze Sta- 
de Francaise Paris 92:101, i 
w tej sytuacji mógł myśleć 
już tylko o 12 pozycji. Grał z 
brytyjskim Bracknell i choć 
na niecałe 7 minut przed koń­
cem prowadził różnicą 16 pun 
któw, przegrał 87:94. Niestety, 
jak twierdzą bezpośredni ob­
serwatorzy, poznaniacy nie

Konińskie

Zakończy! się masowy turniej badmintona
Popularny badminton z nad­

morskich plaż wkroczył do sal 
sportowych stając się sportem 
uprawianym przeg miliony lu­
dzi na całym świecie. Występy 
reprezentantów ChRL w naszym 
kraju pokazały jakie mistrzostwo 
można osiągnąć w tej wydawało­
by się prostej grze. Ale z lot­
ką zmagają się także miłośnicy 
rekreacji. W Koninie odbył się 
IX Wojewódzki Finał Masówego 
Turnieju Badmintona, zorganizo 
wahy przez Ognisko TKKF „Gór 
nik” i Zarząd Wojewódzki TKKF. 
W eliminacjach uczestniczyło po 
nad 120 zawodniczek i zawodni­

Zagraniczne wojaże lekkoatletów
(PAP) Pierwsi, z polskich spor 

towców przybędą u progu no­
wego roku do metropolii Igrzysk 
Olimpijskich, Los Angeles — lek 
koatleci: Jolanta Januchta, Piotr 
Kurek, Ryszard Ostrowski i Cze­
sał w Mojżysz. Wprawdzie zatrzy 
mają się przejazdem parę go­
dzin, ałe — jak wszyscy zgodnie 
stwierdzili — dołożą wszelkich 
starań, aby powrócić tam 28 lip 
ca, kiedy to nastąpi otwarcie 1- 
grzysk Olimpijskich. Póki co, 
czwórka naszych lekkoatletów 
wraz z kierownictwem ekipy, a 
jednocześnie trenerem, Januszem 
Jackowskim udała się 4 bm. do 
Sydney via Londyn i Los An­
geles. Na lotnisku Okęcie, Ja­
nusz Jackowski w rozmowie z 
dziennikarzem PAP powiedział:

— Styczniowe pobyty polskich 
lekkoatletów w Austrajii i No­
wej Zelandii weszły już do tra­
dycji. Wszelkie wydatki związane 
z tą wyprawą są pokrywane w 
całości przez stronę zapraszają­
cą. My zrewanżujemy się jedy­
nie trzy — bądź czterokrotnym

czerwca odbędzie się nato­
miast tradycyjny wyścig o 
puchar MTP •

W sporcie kartingowym 
Automobilklub Wielkopolski 
będzie organizatorem III 
i IV eliminacji mistrzostw 
Polski (19 — 20 maja) oraz 
finału drużynowych MP w 
kategorii młodzieżowej. Po­
nadto 15 lipca rozegra­
ny zostanie z okazji Ogól­
nopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży wyścig o puchar mini­
stra oświaty i ^wychowania. W 
tej dyscyplinie zespół AW wy 

wykazali w tym meczu na­
leżytej ambicji. W pojedynku 
o przedostatnie miejsce Lech 
przegrał z holenderskim Ver- 
kendam 76:96. W przekroju 
całego turnieju wyróżnili się 
jedynie Mulak i Szafrański. 
Rywalizację w gronie męż­
czyzn wygrał włoski zespół 
Simac Mediolan, zaś po pod­
liczeniu wyników uzyskanych 
przez wszystkie trzy zespoły 
najlepszą okazała się Crvena 
Zvezda. Lech prawdopodobnie 
zajął trzecie miejsce, będąc 
wyprzedzony, jeszcze przez 
Crystal Pałace.

Warto nadmienić,- że im­
preza rozgrywana była zgod­
nie z nowymi przepisami, któ 
re FI BA zamierza wprowadzić 
w życie po Olimpiadzie. Doty 
czy to m.in. rzutów z dystan­
su za 3 punkty, zmiany w 
rzutach osobistych, zmiejsze- 
nia liczby fauli w jednej po­
łowie do 7. Wszystko to u- 
czyniło grę jeszcze bardziej 
atrakcyjną. Poziom zawodów 
był bardzo wysoki w rywali­
zacji mężczyzn, gdyż zespo­
ły z zachodniej Europy mają 
w swoich składach wielu mu­
rzyńskich koszykarzy z USA. 
Szkoleniowo wyjazd więc był 
korzystny, najbardziej chyba 
dla juniorów, którzy mieli o- 
kazję zapoznać się z grą na 
poziomie jakiego jeszcze nie 
znali, (wil)

ków z Konina i Koła, reprezentu­
jących oprócz organizatorów n- 
gniska TKKF: „Sokół”, „Młodzie 
żowiec”, „Nauczyciel”, „Budowla 
ni” i „Energetyk”.

W poszczególnych kategoriach 
wiekowych zwyciężyli: Urszula 
Swinarska. Małgorzata Korzeniow 
ska, Dąbrówka Fórmanek, An­
drzej Nowak, Edward Kubicki, 
Stanisław Cieślak, Ryszard So­
wiński, wśród „rodzin młod­
szych” Henryk i Sebastian Ka­
linowscy, a w mikście „rodzina 
starszych” Bożena i Edward Ku­
biccy. (les) 

udziałem w zawodach, ale głów­
nym celem jest miesięczny tre­
ning w dogodnych warunkach 
klimatycznych.

— W składzie ekipy nie ma 
Bogusława Mamińskiego którego 
kandydatura była jedną z pierw­
szych i tzw, „żelazną”...

— Nie wiem kto zawinił, ale 
fakt jest faktem, że na czas nie 
załatwiono mu paszportu. Jest na 
dzieją, że dołączy do nas za ty­
dzień.

Również kilku innych naszych 
lekkoatletów trenować będzie w 
dogodnych warunkach, a wszel­
kie koszty z tym związane po­
krywa strona zapraszająca. I tak 
5 bm.. udali się do Grecji spe­
cjaliści rzutu młotem, Zdzisław 
Kwaśny i Henryk Królak wraz 
z trenerem Grzegorzem Nowa­
kiem, natomiast dzisiaj odlecą do 
Meksyku kulomioci: Edward Sa- 
rul, Janusz Gąssowski, Helmut 
Krleger i trenerzy Aleksander 
Daszkiewicz oraz Marek Choina.

stąpi w tym sezonie wzmoc­
niony, bowiem udało się pozy 
skać dwóch zawodników z 
Nysy — A. Słowińskiego i J. 
Dyszego.

Działacze AW dokładają 
starań, by wszystkie te im-, 
prezy odbywały się na coraz 
lepszym obiekcie. W bieżącym 
roku planuje się budowę wie­
ży startowej oraz wprowadze­
nie nagłośnienia na torze ,.Po 
znań”. Wszystkie te prace wy 
konywane są po to, by tor 
mógł uzyskać homologację. By 
jednak ją otrzymał, niezbęd­
ne jest jeszcze m. in. wybu­
dowanie drogi, zjazdowej z to­
ru oraz otoczenie go banda­
mi sprężystymi, (wił)
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